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Przemyśl hyfn czy 
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zam sze m ie rn y m “ N iem co m
Pius X II znów ujmuje się za 

Niemcami wysiedlonymi z Polski

Most Śląsko - Dąbrowski

Dnia 18 bm. o godz. 11-ej Polski 
Przemysł Hutniczy wykonał trzylet
ni plan, wyrażony w wartości produ
kcji, realizując o 4 dni wcześniej 
swoje zobowiązania powzięte na Kra 
jcwej Naradzie Oszczędnościowej — 
dla uczczenia 5 rocznicy Manifestu 
PKWN.

Wartość wytworzonej produkcji 
wynosi 5.330 milionów zł. według 
cen z 1937 r.

Osiągnięcia swe zawdzięcza prze
mysł hutniczy współzawodnictwu, o- 
fiarnej pracy robotników, techników, 
inżynierów i personelu administracyj 
nego.

B ER L IN , 18.7. (P A P ). —  W niedzielę 17 b. m. Papież Pius X I I  
wygłosił przez radio przemówienie w języku niemieckim, w którym  
zwrócił się do ..ukochanych synowi córek Berlina, okręgu berlińskie
go i Pomorza“.
--------------------------- --------------------------  Papież oświadczył, że po w ielolet

niej przerwie przemawia do nich ee

A rm ia  Ludoiua  
m aszeru je  na Kanton

LONDYN, 18.7 (PAP.). Trzy kolum 
ny wojsk ludowych liczące «około 200 ty 
sięcy ¡żołnierzy .posuwają się wzdłuż dro 
gi KiangsiiFu Nam w kierunku połud
niowym. Wojska Ludowe zajęły miasta 
Kian i Pi.nkiang, położone na wschód i 
-na północny wschód od miasta Czang- 
sza w prowincji Fukiem. Miasto to od 
dalone jest o około 400 kim od Kan 
tanu. l

Korespondent agencji Reutera wyra 
za przypuszczenie, że wojska ludowe 
zaatakują wkrótce oddziały kuomintam- 
gowskiego generała ParCzung, któremu 
Kuomintang powierzył obronę Kantonu.

LONDYN, 18.7. (PAP). Nadchodzą 
tu dalsze wiadomości o nowej ofensy 
w ie  chińskiej armii ludowej na po
łudnie. Źródła kuomintangowskie do 
noszą że wojska ludowe posuwają 
się w  trzech kolumnach wzdłuż dróg 
i linii kolejowych, wiodących wgłąb 
południowych prowincji Chin.

Według doniesień ze strony ludo
wej, ofensywa rozszerza się, odbywa 
jąc się cbecnie w 6 kolumnach o łącz
nej sile, 200 tysięcy żołnierzy. Kieru 
;ie się ona m. in. na ważny węzeł ko
ło jc wy Czang-Sza na północ od Kan
tonu.

„Q u e u ille  do dym is ji“ 
„serdeczne“ powitanie 

premiera w  Brives
PARYŻ, 18.7 (PAP.). Premier Queuille 

udał się w niedzielę do swego mia
sta rodzinnego Brives w celu otwarcia 
miejscowych targów. Ludność miasta 
zgatowała spontaniczną manifestację, w 
której wzięło udział ponad 3 tys. osób. 
Premiera Qu-euAlle'a powitały okrzyki: 
„Precz z paktem atlantyckim!“ , „Po
kój z Vietnamern!“ , „Queuillo do dymi
sji!“ .

Queuille, by uspokoić manifestującą 
ludność, oświadczył, że przybył „raczej 
prywatnie niż oficjalnie“ .

szczególnym wzruszeniem, czyniąc 
to na prośbę biskupa berlińskiego 
kardynała von Preysi-nga.

„M iasto wasze — m ów i Papież — 
musiało przeżyć w  minionych latach 
czasy apokaliptycznej wprost zgro
zy. Wstrząsające potworności w ojny 
i  zniszczenia dotknęły jego m urów “ .

Pius X I I  podkreśla, ‘ że nie chce 
jednak zatrzymywać się na „smut
nych wspomnieniach ubiegłych la t“ , 
porusza więc inne fak ty  z przeszłoś
ci.

„W idziano również — m ów i pa
pież — podniosłą i  mocną jak 
granit wiarę, która nie załama
ła się ani pod przemocą, ani wsku
tek rozwiania się’ wszystkich nadziei 
ziemskich. Niewzruszona cnota nie

W ojew odow ie  
o ¿rasie W  -

patrz str. 6-ta

Całe polskie społeczeństiuo 
piętnuje zajścia m Lublinie
W całej Polsce, w fabrykach, zakładach pracy i na wsiach odbywają 

się masowe zgromadzenia, na których zebrani «mawiają wypadki lubel
skie. Klasa robotnicza i chłopi piętnują wykorzystywanie uczuć religij
nych dla wystąpień wrogich Polsce Ludowej.

większych zebrań, które odbyły'1 się, że łódzki św iat pracy
W  W O I. w a r s y i l  w s lc im  n a lp 7 M  W V  n uć rn  r ln  ^  M.....się w woj. warszawskim należy wy 

m ienić m,. in. w ie lk ie  zgromadze
nie in te ligencji kato lickie j w Płoc
ku oraz masowe zebrania w  zakła
dach żyrardowskich, w  Ursusie, Cho 
dakowie j w innych ośrodkach prze
mysłowych województwa. W zebra
niach wzięło udział kilkanaście ty 
sięcy osób, domagając się ukarania 
siewców zamętu w  Lublin ie.

Również w woj, lubelskim prote
stowali przeciwko nadużywaniu wia 
ry  dla celów politycznych zarówno 
robotnicy zakładów lubelskich, jak i 
chłopi. *

W robotniczej Łodzi protestował 
przeciw „metodom“ odrywania społe
czeństwa cd produktywnej pracy ca. 
ły  proletariat, zarówno w łókniarze z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego N r 2, 3, 4 i 8 jak i ro 
botnicy Państwowych Zakładów Me 
talowych. We wszystkich rezolucjach, 

.podjętych na zebraniach, podkreśla

Rząd Polski nadal żąda ukarania  
ir in n ych  porw ania  Eislera

O d p o w ied ź  Rządu RP na notę brytyjską
Rząd B ry ty jsk i odpowiedział notą 

^ ° rŁ'ls;n Office z dnia 7 czerwca br. 
maia w  ? Ządu p °Lkiego z dnia 16 
ie r i z M A PratT le uPr°wadzenia E is-
Seg 2 w y d a le ń  °ry “ ’ P/ Zy ™  prze 
^ a ł odnienme nizPTo o n r ' i0nT Z° 'ta polska. opisywała no-

Rząd B ry ty jsk i w yraził ubolewa 
me z powodu braku uprzedniego ^  
wiadomiema Konsula R. p. 0 Zam ip! 
rżanej akcji w ładz bryty jskich. Sa
mą akcję natomiast Rząd B ry ty jsk i 
w  swojej nocie przedstawił jako zgod 
ną z doktryną prawa międzynarodo 
wego ! praktyką państw, polemizu- 
ląc obszerme z argumentami praw - 

ynu i  przykładami, przytoczonymi 
w nocie Rządu Polskiego.

b iZ  ?,en,  Sp°SÓb Przedstawiając prze 
c tt»  HZąd B ry ly js^  odrzu
żądanie l ^ du Polskieg° i  jego 
Prawienia ^  ^  wmnych oraz na-
Rrytyjski Wyrazu Z°neJ Szkody' Rząd 
test przeciwko sweł strony pro 
skich zastosowań?« ° Wie władz Po1 
cie właściwych ■> s.lę do całkowi-
skich w przedmiocie”  W«adz b ry ty i-  

Cle wydania im  p.Eislera“ .

*

Rząd Polski odpowiedział „„ 
Rządu Brytyjskiego notą not<!
Ambasadzie Brytyjskiej w Warsz^ 
wie w dniu 15 lipca br.

Wbrew twierdzeniom Rządu j>ry 
tyjskiego nota pclska wyjaśnia, że 
przedstawiciele władz polskich uda
jący się na statek tyimi samym holow 
nikiem, co p-.iicja brytyjska, nie zo
stali przez nią poinformowani o za
mierzonym aresztowaniu Eislera i 
nie prowadzili żadnych rozmów na 
ten temat. Ponadto sprzecznie z 
twierdzeniem brytyjskim, policja za 
chowała się wobec Eislera brutalnie, 
wlokąc go po korytarzach i pokła
dzie stal ku.

Obecność zaś na statku, bez zgody 
.odz polskich, przedstawicieli trze 

*lle=o państwa, to jest urzędników 
Ambasady Stanów Zjednoczonych w 
Londynie, którzy grozili kapitanowi 
! R inn ie  współdziałali z policją br-.
■ n «  była w żadnym wypadku 

Sprawiedliwie na.

Przechodząc do analizy prawnej 
problemu, nota polska stwierdza, że 
Rząd Brytyjski nie miał prawa do
konać aresztowania Eislera — a to 
niezależnie cd jakichkolwiek tralcta 
tów ekstradycyjnych — ponieważ 
„w żadnym razie nie można przyz
nać prawa ingerencij władzom loka) 
nym, gdy chodzi o pasażera, który 
nie podpada pod bezpośrednią jurys 
dykcję tych władz“. Ingerencja bo
wiem państwa przybrzeżnego w sto 
sunku do obcych statków handlo
wych może być uzasadniona faktem 
zakłócenia porządku i  spokoju na 
statku. Nic podobnego w tym wy
padku nie zaszło.

W p. 19 swej noty Rząd Brytyjski 
określa zestawienie faktów, dotyczą 

1 cycb uprowadzenia Eislera z faktami 
uwolnienia zbrodniarzy wojennych 
przez władze angielskie — mlianem 
insynuacji. Nota polska sprzeciwia 
się stanowczo takiemu określeniu, 
gdyż nie może ono zmienić w niczym 
wymowy tych faktów, wypadki zaś 
uwolnienia, zbrodniarzy wojennych 
przez Rząd Brytyjski nie tylko były 
przedmiotem wielu not Rządu Fol- 
skiego — ostatnio w  związku z u- 
wełnieniem zbrodniarzy Rnndstedta i 
Straussa — ale są notorycznie zna
ne i n ówią same za siebie.

Rząd Brytyjski żali się również, 
jakoby neta polska wspomniała o 
„nacisku rzekomo wywartym na 
Rząd Jego Królewskiej Mości przez 
władze Stanów Zjednoczonych“. No 
ta Rządu Polskiego nie zawiera ta
kiego sformułowania, jeśli zaś obiek 
tv wne przedstawienie przebiegu wy 
Radków zawarte w tej nocie mogło 
doprowadzić do tego rodzaju wnio
sku, to nie jest to wfna Rządu Pol
skiego.
„  ' V) .zak°óczeniu swojej noty Rząd 

o ski odrzuca kategorycznie „co naj 
mniej dziwny protest, dotyczący za
chowania się władz polskich“ i 
stwierdza ponownie, że „tylko dzięki 
opanowanej postawie kierownictwa i 
załogi M /S  „Batory“ zdarzenia nic 
przybrały jeszcze poważniejszych roz 
miarów". f

Rząd Polski podtrzymuje stanow
czo swoje postulaty, dotyczące uka
rania winnych i naprawienia szkody 

inym wypadku | wyrządzonej polskiej banderze, gtat 
kowi i jego załodze.

nie do
puści do zbrodniczego odrywania mas 
pracujących od ich warsztatów w  fa 
brykach i na ro li przez organizato
rów różnych rzekomych „cudów“ .

Pomorski aktyw  związkowy uchwa 
l i ł  rezolucję, w  której protestuje prze
ciwko antyludowym wystąpieniom, 
dokonywanym pod płaszczykiem 
spraw re lig ijnych.

Ludność Warszawy potępia ostro 
organizatorów „cudu“ lubelskiego.
Zebrania i wiece protestacyjne odby
wają się we wszystkich ośrodkach 
pracy.

Pracownicy wymiaru sprawiedliwo 
ści i członkowie Zrzeszenia Prscow 
ników Demokratów stwierdzają, że 
przebieg zajść lubelskich wskazuje 
wyraźnie na to, że były one próbą 
nadużycia wiary dla celów obcych 
i wrogich Police Ludowej.

Na wiecu w fabryce „W edla“ z u- 
działem 700 pracownic i pracowni
ków podczas dyskusji, mówcy z obu
rzeniem piętnowali tragiczne w ido
wisko lubelskie.

Członkinie i pracownice Zarządu 
Głównego L ig i Kobiet, zebrane w 
dniu 16 lipca 1949 r. po zapoznaniu 
się z wydarzeniami w  Lub lin ie  
stwierdzają, że rozpowszechniane w 
całym kra ju  w  sposób świadomy i 
zorganizowany wieści o rzekomym 
„cudzie“ w  Lub lin ie  — są próbą w y- . .
korzystania naiwności i ciemnoty | ..dowieść światu 
ludzkiej. Są także próbą nadużycia 
w ia ry  dla celów obcych i wrogich 
Polsce Ludowej.

W szeregach L ig i Kobiet znajduje 
się w iele wierzących. Pragną one w 
zgodzie ze swym sumieniem budować 
Polskę Ludową. Im ieniem tych setek 
tysięcy prostych, uczciwych kobiet, 
które nie chcą, aby ¡ich ytdara była 
wykorzystana jako narządzie akcji 
wrogiej Państwu Ludowemu, — do
magamy się, aby położyć kres zawsty 
dzającemu i tragicznemu widowisku 
w  Lublin ie , aby nasze władze pań
stwowe zapobiegły także na przy
szłość nadużywaniu w ia ry  i  re lig ii.

obawiała się -nawet śmierci, gdy cho 
dziło o przykazania boskie... Widzia
no w tedy szczerą miłość bliźniego, 
k tó ra  u jaw niła  się wspaniale w  naj 
rozmaitszych formach... Młodzież ka 
tolicka, pełna wyrzeczenia i ofiamoś 
ci, dochowała wierności Chrystuso
wi... Pobożni rodzice zachowali nie
ugięcie bojaźń bożą 1 boskie zasady 
chrzęścijańskego życia rodzinnego“ .

Papież mówi dalej z uznaniem o ! 
księżach niemieckich, oświadczając: 
„Pełni samozaparcia kapłani, którzy 
w  owych latach nieopisanej nędzy, 
stali niezłomnie u boku swych w ie r 
nych — zarówno miejscowych ja k  i  
tych, którzy przywędrowali, wygna
n i z ojczystego k ra ju  (w  oryginale 
niemieckim: „Selbstlose Priester, die 
in  diesen Jahren unsäglicher Not 
treu zu ihren Gläubigen standen — 
zu den einheimischen und zu den 
zuwandernden Heimatvertriebenen), 
by li dla nich ostoją i wsparciem“ .

Kończąc tę część swego przemó
wienia Papież oświadcza: „Cieszymy 
się, kochani ojcowie i córki, że ma
my sposobność wyrażenia wam na
szej ojcowskiej wdzięczności za wia 
rę i miłość, w ytrw anie i  cierpliwość, 
z jak im i, wśród nadludzkich wprost 
przeciwności dotrzymywaliście w ia
ry  Bogu i jego przykazaniom, Chry
stusowi i  jego kościołow i“ .

Pius X I I  .zakończył swe przemowie 
nie do Niemców, udzielając błogo
sławieństwa apostolskiego „całej die 
cezji berlińskiej, miastu, wsi i ludo
w i“ .

. . .  a h itle ro w cy  
znóuj m ów ią  

o „Lebensraum ie“

Zamiast starego mostu Kierbedzia W arszawa otrzymała piękny nowocze
sny most na Wiśle, stanowiący j«den z elementów trasy W—Z. Na zdję

ciu — widok mostu Sląsko-Dąbrows kiego z lotu ptaka.

W dniu, kiedy Papież przemawiał 
do Niemców w  ich ojczystym języ
ku, nadeszły wiadomości o paru no
wych manifestacjach rewizjonistycz
nych, skierowanych przeciwko Pol
sce.

Stefan Magenheim

Po pięciu latach
DY się rozważa spraw y, zw ią - ! szczegółowo obm yślony program  
zane z ogłoszeniem w  dn. 22

lipca 1944 r. M an ifestu  P K W N  i  
sy tuac ji, w  k tó re j to  nastąpiło, o 
jednej rzeczy nie w o lno  n igdy  za
pominać. W c h w ili ogłoszenia M a- 
n ifes tu  L ipcowego ty lk o  drobna szema M anifestu  Lipcowego w ie 

m y juz  pozytyw n ie, ze program  w

p o lity k i zagranicznej, w ew nętrzne j, 
k u ltu ra ln e j i  gospodarczej pań
stwa.

Po u p ływ ie  p ięciu  la t od ogło-

cząstka ziem i po lsk ie j by ła  w y 
zwolona spod okupac ji n iem ieckie j 
i  w o jna  trw a ła  jeszcze w  całej pe ł
ni. Przed narodem  i  przed rządem  

W czasie „Tygodnia Prus Wschcd- j po lsk im  sta ło -wtedy zadanie n a j-  
nich“ w  Hanowerze przemawiał w i-  j ważniejsze —  zgrom adzić i  w y tę - 
cepremier Dolnej Saksonii -  D r Ge ! żyć w szystkie  s iły  do w a lk i 2 oku_ ! p rzew ro tów  -  k tó re  by  b y ły  w  ca- 
recke, k tó ry  oświadczył, ze „żadna ■ , . . . . .  . łosci zrealizowane i  zrealizowane
sda świałas nic zmr:;b Niemców cie i P' ' TrZ| ba, stw ierdzić,, w  • dodatku* v tak k ró tk im  czacie;
wyrzeczenia się terenów na wschód i p ierwszą konieczność poiską . , n r .
od Odry i Nysy“ . Zdaniem Gerecke, | P KW N  podkreś lił to  w  swoim M a- i Jak n3SZ M an lfest L ipcow y. Wszyst

n im  za w a rty  n ie  b y ł fantasm ago
rią . M a ło  jest w  h is to r ii narodów  
m anifestów  czy p rogram ów  ogła
szanych w  w ie lk ic h  chw ilach  
dzie jów  czy w  chw ilach  w ie lk ich

problem „uchodźców ze wschodu" I nifeście 
jest problemem ogólno światowym, 
a nie ty lk 0 niemieckim. Zebrani u- 
chw alili następnie rezolucję, w  któ 
rej dziękują m. in. Amerykańskiej 
Federacji Pracy (A.F.L.) za to, że po 
parła ona dążenia wysiedleńców, 
zmierzające do „zapewnienia Im  po
w rotu  na obszary Nadodrzańskie“ .

W mieście Friedberg w Hesji (stre 
fa bryty jska Niemiec), odbyła się 
manifestacja „uchodźców“ niemiec
kich ze Wschodu.

Mówcy oświadczali, że „naród nie 
miecki ma prawo do dziedzicznej 
przestrzeni życiowej (Lebensraumu) 
na Wschodzie“ .

Heski m in ister pracy Arndgen o- 
wiadczył, że manifestacja ta ma 

, , iż porozumienie 
poczdamskie, które spowodowało 
przymusową emigrację w ie lkich 
rzesz ludności oraz ich nędzę, nie 
może być przyjęte bez protestu“ .

Wreszcie odsłonięto pomnik po
święcony „tym , którzy pozostali na 
dawnych terenach niem ieckich“ .

i w yw iąza ł się ca łko - i k ° 'f C°  zapowiada M am fest albo
w icie z tego zadania. Z d y w iz ji poi i  ^  ^  zrooione, albo jest na dro-
skich, sform ow anych w  ZSRR z i dZe d°  ,zrobl“ ia - . Granice nasze
oddziałów G w a rd ii Ludow e j i  róż- i ° p a rły  S,ę. °  ° drf  1 Nys!?’ ° dbud?-
nych oddziałów  partyzanckich  -  w a lls m y ' 1 O budow ujem y w  da l-
P KW N  s tw o rzy ł W ojsko Polskie, 
którego ch lubny i zaszczytny u - 
dzia ł w  dalszym  to ku  w o jn y  jest 
powszechnie znany.

A le  M an ifest L ip co w y n ie  og ra 
nicza się do te j jednej spraw y, ia- 
snej i  zrozum ia łe j d la każdego 
człowieka, w  którego p iersi b ije  
serce polskie. M an ifest daje cały,

Z e b ra n ie  rzeczoznaw com  
u; B e rlin ie

BERLIN, 18.7 (PAP.). W  pcnledzis 
lek po południu zebrali ’się tu rzeczo- 
znawcy ekonomiczni 4 mocarstw okupa 
cyjnych, zgodnie z uchwałą zastępców 
gubernatorów . wojskowych.

W  — Z uj gali św ia te ł
Wczoraj o godz. 10-ej wieczo

rem zapłonęło jednocześnie ponad 
700 latarń ulicznych, ustawio
nych wzdłuż całej trasy W—Z. By
ła to „generalna próba" świateł 
przed otwarciem arterii. Zabyt
kowe obiekty na trasie oświetlo
ne były specjalnymi reflektora
mi. Również w tunelu- płonęły 
światła.

Oświetlenie trasy W—Z zdało 
całkowicie egzamin. Specjalna 
komisja nie stwierdziła żadnych 
usterek technicznych, architekto
nicznych i praktycznych.

U ro k  n o iu e j  W a rs z a iu j j

H i

odjęcie nasze przedstawia fragm ent trasy W-—Z, widziany od strony mo stu Śląsko-Dąbrowskiego. Ną pra
w o — pałac pod Blachą, z lewej — domy osiedlą Mariensztackiego, kości ół św. Anny, tunel i domy na Kra

kowskim Przedmieściu.

szym ciągu zniszczenia wojenne, 
odbudow aliśm y i rozbudow ujem y 
przem ysł, rozw inę liśm y i unowocze 
śn ili ro ln ic tw o , s tab ilizu jem y i  ho r 
m a lizu jem y życie codzienne i  pod
nosim y stan m a te ria ln y  i  k u ltu ra l
ny mas pracujących. O parliśm y 
polską p o lity k ę  zagraniczną na 
trw a ły m  fundam encie p rzy jaźn i i 
w spółpracy z ZSRR.

Śm iało możemy powiedzieć, że 
tych  pięciu la t, k tó re  up łynę ły od o- 
głoszenia M anifestu Lipcowego, n ie 
zm arnow aliśm y i  każdy człow iek 
pracy, każdy robo tn ik , chłop i  m - 
te ligent, k tó ry  b ra ł udzia ł w  tym  
w ie lk im  w ys iłku  narodowym , mo
że z dumą spoglądać w  przeszłość 
i  z zadowolonym  uśmiechem m ów ić, 
że w  ty c h . w ie lk ich  osiągnięciach 
jest i jego cegiełka.

A le  w c h w ili ogłoszenia M an ife 
stu Lipcowego ta k  nie by ło . W ie
lu  ludziom  i to nie ludz iom  z re 
a k c ji, ' a le 'ludz iom , k tó ry m  p ro 
gram  P K W N  b y ł drog i i k tó rzy  sta 
nę li do p racy nad jego w ykona
niem  — M anifes! L ipcow y w yda
w a ł się fan tazją  n iem ożliw ą do 
zrealizowania. »,

• ■ A
Otóż należy sobie uprzytom nić, 

że P o lsk i K o m ite t W yzw olen ia  Na 
rodowego b y ł w ładzą wykonawczą, 
w yłon ioną  przez pa rlam ent P o lsk i 
podziemnej, K ra jow ą  Radę N arodo
wą, a M anifest nie b y ł im p row iza 
cją, lecz b y l w yn ik iem  d ługo trw a 
łych  badań i rozważań, k tó re  ana
lityczn ie  w ykazały, że gruntow na 
przebudowa us tro ju , że złączenie 
losów’ Polski z losam i Z w iązku  Ra
dzieckiego —  niesie narodow i w o l
ność po lityczną i w yzw o len ie  spo
łeczne.

Na m arginesie p ią te j rocznicy 
M anifestu  Lipcowego w a rto  na 
jeszcze jedną rzecz zw rócić uwagę. 
M an ifest b y ło  ogłoszony na dzie
sięć dn i przed w ybuchem  Powsta
n ia  W arszawskiego i  M an ifest b y ł 
ju ż  przed wybuchem  Powstania w  
W arszaw ie dość powszechnie zna
ny. N iech sobie każdy sam dopo
w ie, ja k  w yko rzys ta li patrio tyzm , 
poświęcenie i gotowość bojową ’ ud 
ności tw ó rcy  M anifestu  i  tw órcy 
Powstania.
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Krach przedsiębiorstwa 
p. Reutera

Berlin, w lipcu. chodni będzie miał ćwierć miliona

K ONFERENCJA paryska przynio- bezrobotnych, 
s ta  w ie l k ie  zm ia .T iv  w  a v tu a e i i  Czasy W  któsla wielkie zmiany w sytuacji ^sasy w których mieszkańcy z a - ; 

Berlina. Mimo to naprężenie w za- cbodniego Berlina byli stawieni za 
chcdnieh sektorach miasta trwa. Wa S'. '0J' »bohaterski opór“, za stworze- 
nę za ten stan rzeczy ponoszą w **Ie »najdalej na wschód wysumę- 
pierwszym rzędzie ci sami reakcyj- bas^ onu llu^ liry zachodniej“ —
ni politycy, którzy odegrali wybitną !Ia’ez4 przeszłości. Przed rokiem, 
rolę w rozbijackiej robocie magi- Przed półroczem ♦'szło o to, żeby

Premier Atllee zastępcą chorego Crippsa 
Be vin przeciin polityce ministra skarbu? 

R ew elacyjne domysły prasy londyńskiej

strain Reutera. ludność zachodniego Berlina wyzy-1
Aby zorientować czytelnika, na jak ska° 3ako narzędzie w rozgrywce,

LO N D Y N , 18- 7. (PAP). W poniedziałek premier Attlee oświadczył w 
parlamencie, że obejmie osobiście obowiązki m inistra skarbu na 
czas urlopu chorobowego Crippsa. Premier ma nadzorować wykona 
nie wytycznych polityki finansowej, które ogłosił Cripps w ubiegły 
czwartek, zapowiadając zredukowanie o 100 milionów funtów impor 
tu dolarowego W . Brytanii.

niezdrowych zasadach opiera się 
przedsiębiorstwo, nazywane ..magi
stratem Reutera“, warto przytoczyć 
kilka cyfr.

Projekt budżetowy tego magistratu,

prowadzonej ze „wschodem“. M u
rzyn źrebił swoje, Murzyn może..'. 
Płacić. Płacić koszty mostu powietrz 
nego, płacić za węgiel, przywożony 
dziś jeszcze samolotami (pociągi kur 
sują normalnie!), płacić za politykę

anulowany zresztą przez trzech ko- prestiżową, płacić za hecę anty. 
mendantów zachodnicn, przewidywał wschodnią, płacić za ,błcgosławien- 
po stronie wydatków 1,970 milionów stwo“ murki zachodniej, płacić za 
marek zachodnich, po stronie wpły- strajk kolejarzy, płacić za utrzymy- 
wów zaś 830 milionów. Oznaczało to, wanie funkcjonariuszy UGO. Płacić, 
iż deficyt wynosiłby skromną cyfrę płacić i płacić!
1.140 milionów marek zach. Pokryty . . . . ,  . . . . . . . .  , . . . ,_- _______ ___ ___ ,__ j , _ _ Łatwiej to powiedzieć, trudniej jedmiał on zostać przez subsydia za
chodnich Niemiec oraz kredyty, po nak wykonać, bowiem „bohaterscy
chodzące z planu Marshalla. Tego ro Ê ° f f "  z. zachodniego Ber

______________________ a lina Stall się biedni, jak myszy kos-
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Odezwa do m łodzieży

dzaju planowanie budżetu stanowi W? °  ’ jaK ™yszy KOS:
niewątpliwie curiosum. Nic też dziw Uelne> Na wystawach sklepowych
nego, że nie rriogii go akceptować ko , . . . .. . . - - ;
mendanci zachodni. Zachód Niemiec ato.J„ą b.utelk.1 .stal'ef’ °  wina, puszka z 
« 1« __.__z łososiem i inne frykasy — sto.ia i

ciągle jeszcze wiszą pęki bananów,

nie ma ani ochoty, ani możności sta
łego subsydiowania swego „utrzy- 
manka" — magistratu Reutera. Za
chodnie Niemcy na to, żeby wyłącz 
nie istnieć, muszą zwiększyć eksport.

frykasy — stoją 
nie widać, ażeby ich ubywało, nikt 
ich bowiem nie kupuje. Większość 
dochodów tych, którzy mają jeszcze 
pracę, pożerają bowiem podatki i

Ostatnia kampania prasy zachodnio ™ Z ^  “  s_az’
berlińskiej, zalecająca kupowanie to ® ^ ^ ność itd >- Pan Reuter P°'

w tych warunkach przycis 
nąć śrubę podatkową. Cóż z tego, kie 
dy przy zmniejszonym dochodzie spo 
lecznyan wpływy podatkowe w dru
gim kwartale b. r. spadły w porów

warów produkcji miejscowej, ozna
cza jednak próbę odebrania Bizonii 
rynku berlińskiego. Pozostaje więc 
do wyboru: albo stały odpływ pie
niędzy, zapewniający pewne subsy
dia (dalekie jednak cd wysokości, żą Z plef vr f zym ° bllsko 25 P o 
danej, nie przekraczające ćwierć rm - . ®zar opodatkowania przerzuca się
liona marek rocznie), albo też akcja na najbiedniejszą ludność. Od
ratowania przemysłu berlińskiego 0d }  s,erpWa zwiększone zostaną opla- 
będzie się kosztem skreślenia subsy fy za ®az i elektryczność, a nieszczęś 
diów. Jest to zaczarowane koło z W! »Grenzgeangerzy“ (mieszkańcy 
którego dla gospodarki zachodniego zach' fktrorow, pracujący w sekto- 
Berlina przy obecnym systemie go- n .e radz,lecklm) hędą mogli wymie- 
spodarowania nie ma żadnego Vvviś- nlac swoje pobory nie Jak dotąd, do 
cia. wysokości 300, lecz tylko 200 marek

Sytuacja zachodnio - berlińskiego zaohodnich' .Powszechne zubożenie, 
■raku zeby me powiedzieć nędza, rośnie nie

powstrzymanie. Przedsiębiorstwo p.rynku pracy stanowi odbicie stosun- 
ków, panujących w dziedzinie nro- ,, .
dukcji. w  ciągu ostatniego miesiąca J S ^ a r t a t o t r o f y 00" “ ” rb U ym  
bezrobocie wzrosło 0 dalszych 25 ty d k t f j l
Eeęcy i obejmuje obecnie okrągło 180 Czy jest jeszcze wyjście z te.j roz- 
tysięcy mieszkańców, czyli około 15 pacziiwej dla ludności sytuacji? Nie 
proc. ogółu zatrudnionych. Zmuszo- wątpliwie rozwiązać je może tylko 
ny przez zachodnich komendantów wprowadzenie marki wschodniej, ja 
miasta do radykalnych ograniczeń, ko jedynie ważnego środka obiego- 
magistrat Reutera rozpoczął masową wego. W związku z tyrn „Berliner 
redukcję swych pracowników. Fi- Zeitung“ podkreśla, że już najwyż- 
nansowane przez magistrat roboty szy czas, aby mocarstwa zachodnie 
budowlane i odgruzowanie miasta porzuciły dawną politykę i porożu- 
zostały całkowicie wstrzymane. Re- miały się z władzami radzieckimi na 
zultat: około 45 tys. bezrobotnych płaszczyźnie wytycznych konferencji 
pracowników budowlanych. Jeśli paryskiej oraz aby to samo porożu• 
sprawa pójdzie dalej w  tym tempie, mienie nastąpiło i między Niemcami, 

z początkiem jesieni Berlin za- _ M. T. ZARZYCKIto

D egrełle  „sjjpie“ sirjjch tuspólnikóuj
D osto in icp  be lg ijscy  u ispó lpracou ia li z N iem cam i

W dniu 23 lipca przypada pierw
sza rocznica powstania jednolitej, 
ideowo - wychowawczej organizacji 
młodzieżowej — Związku Młodzieży 
Polskiej. W związku z tym Zarząd 
Główny ZMP zwrócił się z odezwą 
do ZMP-owców i młodzieży miast i 
wsi, w której podsumowując osią
gnięcia młodzieży polskiej, wskazuje 
na jej najbardziej aktualne zadania 
w pracy nad odbudową i przebudo
wą Polski Ludowej.

Odezwa podkreśla na wstępie histo 
ryczne znaczenie Manifestu PKWN, 
któ ry otworzył przed całym narodem 
polskim  i młodzieżą szeroką drogę 
rozwoju, dobrobytu i jasnej przyszło 
ści. Tylko w  Polsce Odrodzonej, 
związanej nierozerwalnym sojuszem 
ze Związkiem Radzieckim, w  Polsce 
rządzonej przez robotników  i chło
pów, dojrzeć mogła jedność całej m!o, 
dzieży.

Przed młodzieżą polską Stoją dziś 
otworem wszystkie drogi, możliwości 
pracy, nauki i awansu społecznego. 
Odezwa podkreśla w ie lk ie  sukcesy 
członków Związku Młodzieży • Pol
skiej, osiągnięte w przemyśle, bu
downictw ie i przeobrażeniu wsi pol
skiej. W rozw ija jącym  się i  obejmu
jącym coraz szersze rzesze współza
wodnictw ie pracy jedno z poważnych 
miejsc zajmują brygady młodzieżo
we.

„Droga nasza jest jasna i prosta — 
czytamy dalej. — Na nic się nie 
zdadzą prowokacje, knowania i żaku 
sy reakcji, krecia robota wszelkich 
agentów imperializmu. Żadne siły 
nie wyrwą z serca polskiej młodzie
ży gorącego um iłowania ludowej o j
czyzny“ .

Nawiązując do w a lk i obozu postę 
pu, narodów kolonialnych o sprawie 
dliweść, narodowe i  społeczne w y
zwolenie — odezwa stwierdza — że 
walka ta jest również sprawą mło
dzieży całego świata, walczącej za 
przykładem radzieckiego Komsomołu
0 lepsze ju tro  dla całej ludzkości. 
Zwarcie szeregów, wzmożona czuj
ność i jeszcze hardziej ofiarna praca 
jest odpowiedzią młodzieży polskiej 
dla wręgów postępu i pokoju.

Zwracając się do całej młodzieży 
polskiej odezwa wzywa ją  do w alki
1 pracy nad zbudowaniem fundamen
tów socjalizmu.

Attlee dodał, że na leczenie C rip
psa w  Szwajcarii' wyasygnowane bę
dą specjalne fundusze w walucie za 
granicznej.

Wiadomość o 6-tygodniowej ku ra 
c ji Crippsa wzmogła kursujące od 
pewnego czasu w  kołach politycz
nych pogłoski na temat istniejącej 
w  łonie gabinetu brytyjskiego opo
zycji przeciwko polityce Crippsa. 
Głównym oponentem Crippsa jest 
rzekomo Bevin. W Londynie podkreś 
la się, że jakko lw iek obowiązki Crip 
psa ma pełnić ofic ja ln ie podczas je 
go nieobecności prem ier Attlee, to 
jednak będzie on działał w ścisłym 
porozumieniu z Bevinem.

Według „Evening News“ , Bevin, 
obawiając się załamania swojej l in ii 
politycznej f powołując się na swe 
zobowiązania wobec USA, wypowia 
da s:ę za jeszcze dalej idącym pod 
porządkowaniem się Ameryce.

„Manchester Guardian" stwierdza 
w poniedziałek, że „Bevin poważnie 
niepokoi się skutkam i kryzysu eko
nomicznego w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych, zwłaszcza zaś 
stosunków ze Stanami Zjednoczony
mi".

Już 15.300 dokeró iu  
s tra jk u je  iu Londyn ie

LONDYN, 18.7. (PAP). Akcja doke 
rów londyńskich przybrała na sile w 
ciągu ostatnich dwóch dni. Przystą
piło do niej dalszych 1000 robotni
ków. Według ostatnio ogłoszonych 
cyfr oficjalnych — bierze w niej u- 
dział ponad 15.300 robotników por
towych.

18 bm. zwiększono ilość żołnierzy 
pracujących w porcie do 7 tysięcy.

B ry ty jsk i świat pracy daje coraz 
większe dowody poparcia dla akcji 
dokerów londyńskich. Szkccki zw ią
zek zawodowy mechaników w uchwa 
lcnych rezolucjach protestuje prze
ciwko ogłoszeniu stanu wyjątkowego 
w  porińe i  wyraża pełne poparcie 
dla swych londyńskich towarzyszy.

Wiele innych związków zawodo
wych, w tej liczbie związek zawodo
w y robotników przemysłu drzewnego 
wezwał wszystkie podległe sobie or

W  kilku wierszach
— 21 lip c a  w y je ż d ż a  z F r a n c ji  1200 d z ie c i

p o ls k ic h  na k o lo n ie  le tn ie  d o  k r a ju .

— P o lo n ia  B e lg ijs k a  na z n a k  w d z ię cz 
nośc i z£ u m o ż liw ie n ie  je j  d z ie c io m  spę 
dzen ia  w a k a c j i  w  n a jp ię k n ie js z y c h  u z d ro 
w is k a c h  p o ls k ic h , z a k u p iła  d w ie  la m p y  
k w a rc o w e  o raz  ’k ilk a n a ś c ie  k i lo g ra m ó w  
w e łn y , k tó re  p rzeka za ła  w  d a rz e  S ie ro 
c iń c o w i w  R o k itn ic y .

— M in is te r  s k a rb u  U S A  J o h n  S n y d e r 
ma p rz y b y ć  w  n a jb liż s z y m  czas ie  d o  p a ń 
s tw a  Iz ra e l, gdz ie  p rz e p ro w a d z i o n  szereg 
ro z m ó w  z c z y n n ik a m i rz ą d o w y m i.

R o b o tn ic y  z a m k n ię ty c h  z a k ła d ó w  lo 
tn ic z y c h  L e v a llo is , C o lom bes  i  B i l la n 
c o u r t  p rz y b y l i  na m ie js c e  p ra c y , p ro te 
s tu ją c  w  te n  sposób p rz e c iw k o  z a m k n ię c iu  
fa b ry k . L ic z n e  o d d z ia ły  p o l ic j i  o k u p o w a ły  
lo k a le  fa b ry c z n e .

— U b ie g łe j n o c y  w  B a rc e lo n ie  w y 
b u c h ły  2 b o m b y , ra n ią c  szereg osób. W e
d łu g  p rzypu szcze ń  b y ła to  d e m o n s tra c ja  
p rz e c iw n ik ó w  g en e ra ła  F ra n co  w  z w ią z k u  
z 13-tą ro c z n ic ą  w y b u c h u  w o jn y  d o m o w e j 
w  H is z p a n ii.

— S tra jk  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  w e
W łoszech d o m a g a ją c y c h  s ię  p o d w y ż k i p łac  
i o d n o w ie n ia  u m o w y  z b io ro w e j, trw a  n a 
dali. 18 b m . p rz y s tą p il i,  d o  s t r a jk u  ro b o tn i
c y  p ro w in c j i  ś ro d k o w y c h  W ło ch  o raz  p ro 
w in c j i  p o łu d n io w y c h : A p p u l i i ,  K a la b r i i  i  
L u c a n ii.

— 15 bm . z a k o ń c z y ł w  M e d io la n ie  o b ra 
d y  m ię d z y n a ro d o w y  d e p a rta m e n t ro b o tn i-

ganizacje do wyrażenia solidarności , aProbu,i4c program1 ekonomiczny i socjalny oraz .regulaminz robotnikam i portu londyńskiego. w e w n ę trz n y .

Tito rozprzedaje Jugosłaroię
K o n fe re n c je  z b an k ie rem  C astig lione u B elgradzie

18,\7\  (PAP)- Tygodnik ,,Pourquci-pas‘' ujawnia treść 
P Lętnlkow Degrella a, które wkrótce wydane zostaną w Tangerze.

cf. . byj F?ed wojni* s®*f«n* faszystowskiej partii „Rcx", podczas 
okupacji zas usłużnie wykonywał rozkazy hitlerowców.
Po wyzwoleniu Belg ii Degrełle u- 

k ry ł się w  Hiszpanii.. Rząd belgijski 
— ja k  wyjaśnia , ,Pcurquci-pas“ nie 
zażądał ekstradycji Degrelle‘a ponie
waż obawiał się jego zeznań na pro
cesie ja k i zmuszony byłby wytoczyć 
zdrajcy po sprowadzeniu go do Bel
g ii. Degrełle zapowiedział bowiem, 
że posiada rewelacyjne dokumenty 
dowodzące, że większość dostojników 
Be lg ii współpracowała z Niemcami. 
Dokumenty te znajdują się we wspom 
nianych wyżej „Pam iętnikach“ k tó 
re szeroko omawia „Pourquoi:pas“ . 
Jak wynika z tych dokumentów 
działalność Degrelle'a uznana i popar 
ta została przez kardynała Belgii, 
van Roye'a, k tó ry  w  rozmowie ze 
zdrajcą w  1940 r. oświadczył, że w ie
rzy w zwycięstwo Niemiec. „Bez pro
niemieckiego stanowiska kardynała 
i  większości k leru  — stwierdza De- 
grelle — współpraca kato lików  bel
gijskich z okupantem byłaby nie
możliwa“ . B y ły  szef ,,Rex‘u“ u jaw 
nia również że znalazł poparcie dla 
swej po lityk i w ośrodkach wielkoka
pitalistycznych. , Wszyscy magnaci 
stali, węgla, betonu, produktów che
micznych — pisze Degrełle — leżeli, 
u moich stóp“ .

,Pam iętn ik i“ Degrelle'a zawierają 
stenogram rozmowy przeprowadzonej 
przez zdrajcę z księciem Cspelle, se 
kretarzem Leopolda I I I ,  podczas któ 
re j ten ostatni oświadczył, że , kró l 
uważa członków prch itle rcw skie j or 
ganizacji ,,Rex“  za najlepszych oby
w a te li“ . Degrełle stwierdza stanow
czo że k ró l był podczas okupacji w  
s'alym  kontakcie z Abetzem, ambasa 
derem hitlerowskim  we Francji.

„Pourquoi-pas“ podkreśla, że De- 
grelle stara się w  swych pam iętni
kach udowodnić że za działalność 
prohitlerowską 8Q.000 Belgów odpo
w iedzia ln i są przede wszystkim kró l 
Leopold I I I  i kardynał van Rcye.

BRUKSELA, 18.7. (PAP). Żona Ro 
berta Poulet, b, redaktora naczelnego 
pro hitlerowskiego dziennika ,,Le 
Nèuveau Journal“  skazanego za 
współpracę z Niemcami na dożywot 
nie więzienie zamieściła w  prasie list, 
k tó ry  wysiała 18 maja br. do Lecpol 
da I I I .  W liście tym  żona zdrajcy 
wzywa króla do ujawnienia szczegó
łów  w izyt, jak ie  Pculet składał w pa
łacu królewskim  podczas okupacji.

„Mąż mój — stwierdza lis t — w ie 
lokrotn ie przyjmowany był w  pałacu 
kró lew skim  w  okresie okupacji przez 
księcia Capelle sekretarza Leopolda 
I I I  i za każdym razem wracał do do 
mu z przeświadczeniem, że dobrze 
czyni wzywając Belgów do współpra 
cy z Niemcami, gdyż znajdował cał
kow ite  poparcie swej działalności u 
■najbliższego współpracownika króla". 
Leopold I I I  nie odpowiedział dotych 
czas na lis t żony Pouleta.

W atykan chciał ukryć 
przywódców  

hitlerowskich
Korespoir
„Pourquoi
spotkaniu

BRUKSELA, 18.7 (PAP,), 
demt tygodnika belgijskiego 
pas" w Niemczech donosi o 
w Oldenburgu b. kapitana armii niemiec 
kiej von Troescha, który w kwietniu 
1945 r. otrzymał od Goeringa rozkaz 
udania się do Rzymu w celu zbadania 
możliwości ukrycia się przywódców hi
tlerowskich na terenie Watykanu.

Von Troesch przebył wówczas dro
gę z Niemiec do Rzymu w mundurze 
brazylijskiego oficera. Twierdzi on obec 
nie, że władze watykańskie wyraziły go 
towość ukrycia przywódców hitlerow
skich, ale odmówiły pomocy w przewie 
zieniu ich przez linie alianckie. Von 
Troesch zapewnia, że o planie urato
wania zbrodniarzy hitlerowskich poinfor 
mowany byt również d'Arcy Osborne, 
ambasador Wielkiej Brytanii przy Wa 
tykanie.

Von Troesch twierdzi, że Hitler sprze 
ciwil się realizacji projektu ukrycia się 
w państwie kościelnym. Goering zaś, któ 
ry pragnął skorzystać z rad Troescha 
znajdował się już wówczas pod „opieką" 
SS-manów, czuwających nad tym, aby 
marszałek Luftwaffe pozostał w Niem 
czech.

Podziękowanie K C K P  B u łg arii

„Times“ potwierdza tę opinię, do 
dając, ze Bevin zawsze interesował 
się sprawami finansowymi. Dziennik 
ujawnia fakt, że przed objęciem wła 
dzy przez obecny rząd w  r. 1945 po
stanowiono początkowo oddać Bevi- 
nowi tekę m inistra finansów. Do
piero w  ostatniej chw ili po n a ra j, 
dach z Churchillem zmieniono tdn 
p^an, oddając Bevinowi, za namową 
Churchilla sprawy zagraniczne.

Ta nieayskrecja dziennika „Times“ 
jest przedmiotem żywych komenta
rzy w  tutejszych kołach politycz
nych, które snują przypuszczenia na 
temat tego, co uczyni Bevin, cieszą
cy się tak w ie lk im  zaufaniem kon
serwatystów, podczas kilku tygodnio
wej nieobecności Crippsa.

Dzienniki b ryty jskie  zamieszczają 
liczne komentarze w  związku z ofic 
ja lnym  komunikatem o chorobie m i 
r.istra finansów Stafford Crippsa i 
o jego projektowanym wyjeździe na 
kurację do Szwajcarii.

Dzienniki podkreślają; że stan zdro 
wia Crippsa pogorszył gięa w  w y n i
ku przeciążenia pracą i w  związku 
z ostatnim i wydarzeniami w b ry ty j
sko _ amerykańskich stosunkach go 
spoaarczych.

MOSKWA, 18. 7. (PAP). — „Izwiestia“ stwierdzają, że obecne władze 
jugosłowiańskie usiłują wszelkimi sposobami związać los swego kraju 
ze zbankrutowanym planem Marshalla.
Dziennik w łoski ,,I1 Corriere della 

Sera“  przypomina, iż m in ister spraw 
zagranicznych Sforza w . czasie swego 
pobytu w  Waszyngtonie w  kw ie tn iu  
br. złożył mem oriał Achesonowi, w 
któ rym  w yraz ił przekonanie, iż „na 
leżałoby udzielić T ito  szerokiej po
mocy ekonomicznej za pośrednict
wem Włoch. Pomoc taka mogłaby do 
prowadzić do faktycznego udziału Ju
gosławii w planie Marshalla“ .

Sprawozdawca dyplomatyczny pis
ma „Sunday Graphic" pisze, że w ia 
domość o chorobie Crippsa w yw oła-

Zdaniem dziennika, koła rządzące 
USA całkowicie zaaprobowały propo
zycję Sforzy. Po jego powrocie do 
Rzymu — „współpraca“ włosko . ju  
gosłowiańska bardzo się ożywiła. 14 
kw ietn ia po jaw ił się komunikat o pod 
pisaniu vv stolicy Włoch umowy ju 
gosłowiańsko - w łoskiej, na mocy 
której Jugosławii przekazane będą 
włoskie okręty wojenne. Rząd jugo
słowiański zgodził się przy tym  na 
rew izję warunków traktatu pokojo
wego i  otrzymanie zamiast 17 okrę
tów ty lko  9,

P rzeciw  pseudonaukowym  
teoriom kosm opolitycznym

Tego samego dnia zakomunikowa
no o podpisaniu w  Belgradzie umo
wy, zezwalającej na połów ryb u wy 
brzeży Dalmacji. 23 maja w Belgra
dzie podpisano porozumienie w spra 
wie rekompensaty za- majątek pozo
stawiony ' przez 'W łóchy' na teryto- 
r iu ę i przekazanym Jugosławii na pod 
stawie trak ta tu  pokojowego.

Jugosławia zgodziła się wpłacić 
Włochom zaliczkę w wysokości

SOFIA, 18.7 (PAP.). Dzienniki bu! 
garskje ogłosiły pisma do WKP(b) oraz 
do innych bratnich partii komunistycz
nych li robotniczych z wyrazami ser
decznego podziękowania za udział tych 
partii w żałobie narodu bułgarskiego po 
zgonie Georgi Dymitrowa.

W piśmie do KC WKP(b) :i do rządu 
radzieckiego czytamy:

Masy pracujące naszego kraju nie 
zapomną nigdy tego co uczynił KC‘ 
WKP(b) 'i osobiście generalissimus Sta 
lin, rząd radziecki i całe radzieckie spo
łeczeństwo dla uczczenia pamięci najwięk 
szego syna naszego narodu dla spopula 
ryzowania jego imienia 'oraz jego osią
gnięć jako wiernego ucznia i współpra 
cownika Lenina i Stalina, jako nieza
chwianego przyjaciela ZSRR, ofiarnego 
i płomiennego bojownika ’komunizmu, 
czołowego działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego. To głęboko brater
skie współczucie wzmocniło w naszym na 
rodzie świadomość, że Bułgaria posiada 
silnego 'i wiernego przyjaciela i opieku 
na w Związku Radzieckim.

Innym bratnim partiom komunistycz 
nym i robotniczym KC — Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej dziękuje za oka 
zane 'serdeczne współczucie i za wysła 
ne delegacje z powodu zgonu Georgi Dy 
mitrowa.

ła zdziwienie w  kołach parlam entar' i 10 m ilia rdów  liró w  na rzecz przy-
nych. N iektórzy członkowie Izby 
Gmin zastanawiają się czy choroba 
nie posłuży za pretekst do zwolnie
nia Crippsa ze stanowiska m inistra 
gospodarki i finansów.

Pismo „People“ podkreśla, że naj
bliżsi współpracownicy Crippsa byli 
zdziwieni, gdy dowiedzieli się z ko 
rrmnkatu oficjalnego, że stan zdro
w ia m in istra  pogorszył się.

szłych rozrachunków.

Prasa bułgarska ogłasza również spe 
cjałne podziękowania d!a ’ rządu ru
muńskiego i KC — Rumuńskiej Partii 
Robotniczej za pomoc przy przewiezie 
niu zwłok Dymitrowa oraz za liczny 
udział rumuńskich 'mas pracujących w 
manifestacjach żałobnych,

ZAKOŃCZENIE ROZMOW  
MINISTRÓW  FINANSÓW  

WSPÓLNOTY BRYTYJSKIEJ
LONDYN, 18.7. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że m inistrow ie f i 
nansów wspólnoty b ryty jsk ie j zakon 
czyli w  poniedziałek po południu 
swą poufną konferencję na temat 
problemu dolarowo _ szterlingowego. 
Na swym ostatnim posiedzeniu m i
nistrow ie uzgodnili tekst dokumen
tu, k tó ry  określi rozm iary redukcji 
im portu dolarowego przez poszcze
gólne rządy dominiów. W bieżącym 
tygodniu odbędą się jeszcze narady 
w  sprawie utworzenia stałego orga
nu wspólnoty b ry ty jsk ie j w  Londy
nie, k tó ry  ma regulować zagadnie
nia związane z kryzysem dolaro
wym.

A n g ïic jj iz o lu ją  
M axa R e im anna

BERLIN, 18.7 (PAP.). Agencja ADN 
donosi z Duesseldorfu, ‘ że brytyjski za 
rząd wojskowy rozkazał, by przewodni 
czącemu KPD Maxowi Reimannowi, nie 
zezwalano ; na przyjmowanie w wiezie 
niu żadnych odwiedzin. .

23 maja również odbyła się w  sto
licy  Jugosławii konferencja między 
T ito a znanym bankierem w łoskim  
Castiglione, k tó ry jest równocześnie 
doradcą amerykańsMch banków: 
Bank o£ America — Chase Natio
nal Bank.

Po powrocie z Belgradu Castiglione 
oświadczył, iż T ito  ma zamiar udzie 
lić  firm om  amerykańskim rozmai
tych koncesji, m. in. koncesji,na wy 
dobycie cyny. Równocześnie toczyły 
się «pertraktacje z bankierami amery 
kańskim i w  sprawie udzielenia Jugo 
sław ii pożyczki.

W ten sposób — piszą „Izw iestia “ 
— dokonuje się włączenie Jugosła
w ii do kra jów  marshallowskich, je j 
przekształcenie w  kolonię im peria : 
listów amerykańskich. Jednakże po
moc Wall Street — konkluduje dzień 
n ik  — oczywiście nie uratu je repu
tacji burżuazyjno - nacjonalistycz
nych władców Jugosławii w  oczach 
je j naredu, a nowy k lie n t planu Mar 
shalla nie uratu je tego planu od f ia 
ska.

BUKARES/Ol, 18.7 (PAP.). Rumuń
ska Akademia Nauk potępiła redakcję 
czasopisma „Przegląd Orfomologiczny" 
za propagowanie antynantkowych „teo
rii“  kosmopolitycznych. Akademia stwier 
dziia, że redaktora tego czasopisma, 
prof. Blatta, charakteryzuj« bezkrytycz
ne bałwochwalstwo wobec dekadenckich 
teorii amerykańskich, oraz niedocenianie 
i ignorowanie 'osiągnięć nauki radziec
kiej i rumuńskiej.

Rezolucja Akademii odbiła się szero 
kim echem wśród profesorów i studentów 
wyższych uczelni rumuńskich. Na uni 
wersytetach odbyły się zgromadzenia, na 
których powzięto rezolucje, solidaryzują 
ce się z zajętym przez Rumuńską Aka 
dernię Nauk stanowiskiem.

13 roczn ica  
w ybuchu  w o jn y  

w  H iszp an ii
PARYŻ, 18.7. (PAP). Staraniem To 

warzystwa przyjaźni francusko-hisz-
pańskiej odbyło się pod przewodni
ctwem Jean Cassou w ie lk ie  zebranie 
ludowe z okazji 13-ej rocznicy w y
buchu hiszpańskiej w ojny domowej.

Deputowany Andre M arty podkre
ś lił w  swym przemówieniu, że Hisz
pania frankistowska jest zaciekłym 

-wrogiem Francji.
Sekretarz generalny CGT Le Leap 

przedstawił liczne fak ty  świadczące 
o wpływach amerykańskich w  Hisz
panii gen. Franco i wskazał na nie
bezpieczeństwo, grożące F rancji ze 
strony Hiszpanii frankistowskiej.

D yskusja nad  paktem  
a tla n ty ck im

w  p a rlam en c ie  w ło sk im
RZYM, ’ 18.7 (PAP.). 16 bm. w Izbie 

Posłów toczyła się w dalszym ciągu dy 
skusja nad wnioskiem rządowym, doma 
gającym się ratyfikacji paktu atlantyc 
kiego. I

Agresja kapitału anglo-amerykańskiego 
przyczyną nędzy ludności Ameryki Łacińskiej i Azji 
Dyskusja iu Radzie Gosp. - Społ. O N Z

GENEWA, 18.7 (PAP.). Na jednym i stawił Radzie dalsze dane o stanie nie
ze swych ostatnich posiedzeń Rada Spo 
łeczno-Gospodarcza ONZ rozpatrywała 
sprawę niewolnictwa i ha,ndju niewolni 
kami oraz wysłuchała rocznych sprawoz 
dań komisji gospodarczych Ameryki La 
cińskiej i Dalekiego Wschodu.

Delegat radziecki Arutunian podkre
ślił, że niewolnictwo w tej lub innej 
postaci i pod różnymi nazwami istnieje 
w wielu koloniach oraz w niektórych 
krajach Ameryki Łacińskiej i że Rada 
powinna zająć się energicznie likwida
cją niewolnictwa i handlu niewolnikami. 
Rada Społeczno-Gospodarcza powinna u- 
tworzyć specjalną komisję dla walki z 
niewolnictwem i handlem niewolnikami.

Przedstawiciele Anglii i Francji o- 
świadczyli, że niewolnictwo jest rzekomo 
zlikwidowane w ich koloniach i zażądali 
by sekretariat generalny ONZ przed"

wolnictwa w różnych krajach. Wniosek 
ten także poparł delegat USA.

W  dyskusji nad sprawozdaniem ko
misji Ameryki Łacińskiej zabierali m.in. 
glos przedstawiciele Wenezueli, Brazy
lii, Chile i Peru. Z  oświadczeń ich wy 
nikalo, że wskutek trwającej! od dzie
siątków lat eksploatacji krajów Amery 
ki Łacińskiej przez kapitał amerykański

brytyjski, kraje te należą do najba.r
dziej zacofanych na świecie a stopa ży
ciowa 130 , milionowej ludności jest nie 
zmiernie niska. Wskutek presji wywiera 
nej przez Stany Zjednoczone handel
Ameryki Łacińskiej z krajami Europy a 
w szczególności Europy Wschodniej kur 
czy się stale.

Delegat brytyjski Smith i francuski 
Mendes-France podkreślili, że kraje ich 
napotykają na poważne trudności w han

dlu z Ameryką Łacińską w wyniku sta 
nowiska Waszyngtonu i penetracji kapita 
lu amerykańskiego.

W dyskusji nad sprawozdaniem Ko
misji Dalekiego Wschodu zabrał głos 
delegat radziecki Arutunian. Delegat ra 
dziecki zaznaczył, że komisja nie wy 
konała powierzonych jej zadań okazania 
skutecznej pomocy w dziedzinie odbudo 
wy i rozwoju gospodarki krajów Azji 
i Dalekiego Wschodu. Powodem tego 
były przeszkody, stawiane, przez Stany 
Zjednoczone, Wielką Brytanię i Fran
cję, które dążą do wykorzystywania ko 
misji dla celów swej polityki kolonial
nej.

W  dyskusji zabierali także glos przed
stawiciele Indii, Australii, Nowej Zelan
dii i szeregu innych krajów. Z oświad 
czeń ich wynikało, że ludność azjatycka, 
■która stanowi liczebnie przeszło połowę 
ludności całej kuli ziemskiej żyje w nę 
dzy i głodzie.

W  imieniu opozycji przemawiali po
słowie komunistyczni Berti i Moeitagna 
na, którzy podkreślili ponownie fakt, że 
zmiana ogólno-światowej ’sytuacji poli
tycznej: kryzys w Stanach Zjednoczo 
nych, fiasko planu Marshalla oraz spo 
ry anglo-amerykańskie — wszystko, to 
winno skłonić rząd wioski ;do zrewido 
warna całej dotychczasowej polityki.

Dyskusja trwa.

K o n fe re n c ja  m aryn arzy  
iu M a rs y lii

PARYŻ, 18.7. (PAP). W sobotę od 
była się w  M arsy lii konferencja ma
rynarzy i robotników  portowych ma 
jąca na celu utworzenie międżynaro 
do-wego departamentu branżowego.

Sekretarz generalny związku zawo 
dowego marynarzy kanadyjskich — 
Davis wskazał na palącą koniecz
ność utworzenia departamentu zawo 
dowego. Prelegent w yraził w iarę w  
bstateczne zwycięstwo strajkujących 
marynarzy kanadyjskich. S tw ierdził 
to , iż wspaniała solidarność londyń
skich robotników  portowych oraz po 
moc robotników  portowych całego 
św iata pomoże marynarzem kanadyj 
skim w  osiągnięciu tego zwycięstwa.

Obrady niedzielne poświęcone by
ły  pracy poszczególnych kom isji.

Snyder tu A n karze
LONDYN, 18. 7. (PAP). Z Ankary 

donoszą że przybył tam w  poniedzia 
łek samolotem amerykański m inister 
skarbu Snyder.

Czego Snyder 
dom aga się od S zw ecji
SZTOKHOLM, 18.7 (PAP.). W  Sztok 

holmie bawił ostatnio amerykański m iii 
ster finansów John Snyder, który pi-?e 
prowadzi! inspekcję podległego mu atta- 
chatu przy ambasadzie LISA w Sztok 
holmie

Snyder odbył konferencję z ministrem 
finansów Szwecji Hallem, przy czym „in 
teresowal się̂  szczególnie problemem pra 
wa własności elektrowni szwedzkich, sy 
Sternem podatkowym, obowiązującym w 
stosunku do spółek akcyjnych i innymi 
problemami życia wewnętrznego Szwecji.

Dziennik „N y  Dag“  stwierdza, że 
jakkolwiek właściwe rozmowy Snydcra 
ze szwedzkim ministrem finansów oto
czone są „mgłą tajemnicy“ , łatwo domy 
śleć się, że Snyder domaga się od Halla 
dewaluacji korony szwedzkiej w stosun 
ku do dolara oraz przyłączenia się 
Szwecji do paktu atlantyckiego, lub 
przynajmniej „częściowej“  współpracy z 
Danią i Norwegią — które są uczest
nikami paktu,

G ó rn ik  po lski 
o fia rą  tuypadku  

iu k o p a ln i fran cu sk ie j
PARYŻ, 17.7 (PAP). __ W Bois de 

Verne w  kopalni węgla B lichon gór
n ik  polski M ichał Wiecha został cięż 
ko ranny w  nieszczęśliwym wypad
ku, spowodowanym brakiem urządzeń 
ochronnych.

Półroczny bilans dzia łań  
greck ie j a rm ii dem okratycznej
PARYŻ, 18.7 (PAP.). Agencja Elefteri 

Ellada ogłosiła bilans działań greckiej 
armii demokratycznej w ciągu minionego 
półrocza 1949 r. W  okresie od 1 stycz 
nia do 30 czerwca rb. jednostki armii 
demokratycznej ’stoczyły 928 bitew i 
przeprowadziły 1.160 operacyj szturmo
wych. W tymże okresie czasu nieprzyja 
ciel poniósł następujące straty: 15.739 
zabitych, 28.370 rannych, 3.567 jeń
ców 'i 123 dezerterów — łącznie 47.799 
ludzi. Zestrzelono 48 samolotów nieprzy 
jacielskich i uszkodzono 19.

r *



RZECZPOSPOLITA
Nr 196. S’tr. 3

W  okresie p lanu sześcioletniego

6 4 0  t y s i ę c y  i z b  z b u d u j e  Z O R
S mutaą spuściznę pozostawił nam 

w  spadku reżim kapita listyczny 
Polski Przedwrześniowej. Najbardziej 
może uwidoczniło się to na odcinku 
mieszkaniowym. Obok pałaców, lu k 
susowych w il l i  i wygodnych domków 
potentatów kapita łu i  bogatego mie
szczaństwa, m ieliśmy ogromne, nie 
sharmanizowane z całością otoczenia 
brzydkie kamienice czynszowe-kosza 
ry  lub rudery-barski, często nie ska
nalizowane, nie mające żadnych urzą 
dzeń sanitarnych, usługowych, czy 
socjalnych. Kapitalistyczne prawo 
renty gruntowej wyciskało swoje pięt 
no na całym przedmieściu robotn i
czym, pozbawiając jego mieszkańców

Pahoram a Racltaimcka 
w e  W ro c ła w iu

Cicha i nieznana była szkoła pod-, 
stawowa we W rocławiu przy Dworcu 
Nadodrze. Aż raz zaczęła mówić
0 n ie j cała Polskę. Stało się to 
w  dniu, kiedy do w ie lk ie j, szkolnej 
sali gimnastycznej przywieziono Pa
noramę Racławicką. Tu właśnie Pa
norama zostanie poddana poważnej
1 trudnej ,,operacji“ , jaką jest rekon. 
strukcja ogromnego obrazu.

Aby zdać sobie sprawę z powagi 
przedsięwzięcia, w arto przypomnieć 
że obraz ma 15 m. wysokości i 120 m. 
długości.

Przewieziono go do ,.sa li o p e ra c y j
nej" naw inięty na specjalne walce. 
N iestety naw inięcie było dokonane 
w adliw ie, fa rb ą  do środka  —  co może 
grozić p rz y  ro z w ija n iu  da lszym  od
p ry s k ie m  fa rb y . Poszczególne p a rtie  
obrazu zostaną s fo to g ra fo w a ne  i  po
równane z fo to k o p ia m i p rz e d w o je n 
n y m i.  D a to m ożność śc is łe j re k o n 
s t r u k c ji  p ie rw o w z o ru .

Renowacją obrazu kierować będzie 
prof. Geppert, oraz dr. Szymborski 
znany ze swych prac przy odnawia
n iu  Wawelu.

,,Zabiegi“  których czas trwania 
Oblicza się na rok — odbywać się bę
dą na odpowiednich rozmiarów, nis
k im  stole.

Części odnowione zostaną powtór
nie naw inięte na bębny pokryte mięk 
ką materią, specjalnie wykonane 
w  Pafawagu.

P ano ram a  po re k o n s tru k c ji zosta
n ie  um ieszczona w  R o tu n d z ie  k tó ra  
będzie  w y b u d o w a n ą  w e W ro c ła w iu . 
S tan ie  się cna jedna  z n a jc ie ka w szych  
osob liw ośc i tego p ięknego m ia s ta .

(W. B. J.)

6 5 0 -osobowa delegacja ZMP 
w y;edzie na ŚFM do Budapesztu

Związek Młodzieży Polskiej prowa
d z i in t e n s y w n e  p r z y g o t o w a n ia  d o  
Swi: t:\ve 30 F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y ,  któ 
r y  odbędzie się w  B u d a p e s z c ie  o d  
14 — 28 sierpnia br.

W Festiwalu weźmie udział około 
10.000 delegatów z całego świata.

Postępowa młcdzież już teraz zbie 
ra środki materialne na pokrycie 
kosztów przejazdu na Festiwal dele
gacji młodzieżowych z kra jów  kolo
nialnych i imperialistycznych.

Związek Młodzieży Polskiej podjął 
sie ppkryć koszty przejazdu d0 B u
dapesztu 35 osobowej delegacji m ło
dzieży z Hiszpanii.

Delegacja  po lska  n a F e s tiw a l l i-  
, pędzie 650 osób, a k ty w is tó w  m ło  

dżezow ych , g ru p y  a rtys tyczn e  i  spor 

towe. _______ ____ __________

^ K o m ite t C hopinow ski 
uj A ustrii

wy Komitet Ickowie rządu austriackie 
go weszli c -effl na czele, minister 
go z kanclerz Austrii Kurowski oraz
pełnomocny Kt - ¡ .u  swata muzyczne 
czołowi przedstaw* 1 * * * * 
go i kulturalnego.

W  Wiedniu projektowań 4 
l&oncerty Chopinowskie.

liczne

słońca, powietrza, zieleni i godziwego 
odpoczynku po pracy.

Spuścizna ta była tym  boleśniejsza, 
że ogromna ilość budynków mieszkał 
nych uległa całkowitemu lub częścio 
wemu zniszczeniu wojennemu i znacz 
ny cdłam klasy robotniczej zmuszony 
był, w  pierwszym okresie po wyzwo 
leniu Państwa, gnieździć się dosłow
nie w  norach, piwnicach, nawpół roz 
walonych ruderach, czy też budyn
kach wymagających natjięhmiastowe 
go remontu. Polska Ludowa, Polska 
mas pracujących, w  trosce o popra
wienie doli robotnika, postanowiła 
zlikw idować raz na zawsze tę jedną 
z największych bolączek świata pra
cy — nędzę mieszkaniową.

Z początku akcja ta szła w k ie run
ku doraźnej, szybkiej w efektach, 
przy małym stosunkowo' koszcie, od
budowy i remontów istniejącej masy 
mieszkaniowej. Powoli jednak — rów 
nolegle ze zmniejszeniem się ilości 
takich obiektów — zaczynało się wy 
łaniać zagadnienie szersze — przebu 
dowa na nowych zasadach tak urba
nistyczno-architektonicznych jak  i
organizacyjnych całego problemu 
mieszkalnictwa w  kra ju . Zaszła ko
nieczność powołania -wyspecjalizowa
nej instytucji, skupiającej w  zasięgu 
swej działalności całość spraw, zwią 
zanych z budownictwem mieszkanio
wym w  skali ogólncupaństwowej.

400 MILIARDÓW  ZŁOTYCH
Dla realizacji powyższego powoła

ny został do życia dekretem Rady M i 
n istrów  z dnia 26 kw ie tn ia  1948 r. Za 
kład Osiedli Robotniczych (ZOR), któ 
rego zadaniem jest spełnianie wszel
kich czynności związanych z budow
nictwem społecznych osiedl) i miesz
kań pracowniczych, a w  szczególno
ści prowadzenie akcji budownictwa 
pracowniczego, finansowanego ze 
środków przeznaczonych na ten cel 
w  państwowym planie inwestycyj
nym.

Na czele Zakładu stoi Zarząd Głów 
ny, któremu podlegają Dyrekcje Okrę 
gowe: w Warszawie (na m. st. War
szawę, woj. Warszawskie, Białostoc
kie i Lubelskie), w  Gliwicach (na 
woj. Śląskie), w  Krakow ie (na woj. 
Krukowskie i  Kieleckie), w  Gdańsku 
(na woj. Gdańskie, Szczecińskie, Ol
sztyńskie) i w  Zabrzu (dla całości 
Przemysłu Węglowego) oraz Delegatu 
ry : w  Łodzi (na m. Łódź i woj. Łódź 
kie), w  Poznaniu (na woj. Poznańskie 
i Pomorskife) i we W rocławiu (na 
woj. Dolno-Śląskie).

Konieczność powstania takiej insty 
tpc ji jak  ZOR — oprócz przesłanek 
społecznych i technicznych — ilustru  
je szybki wzrost kredytów państwo
wych na cele budownictwa mieszka
niowego.

Jeśli Państwowy' Plan Inw estycyj
ny na 1946 r. przeznaczył na budowę 
mieszkań zaledwie 0.5 proc. m iliarda 
zł i w roku 1947 suma ta wzrosła d: 
4,5 m iliarda zł, to w  r. 1948 p re lim i
nowano już ok. 20,0 m ilia rdów  zł, na 

[. rok zaś 1949 (wraz z planem dodatko. 
i wym ok. 30.0 m iliardów  z!) a na całą 

sześciolatkę ok. 400 m ilia rdów  zł, do 
chodząc w 1955 do ponad 100 m ilia r
dów zł.

Chociaż ZOR zaczął swą działal
ność w połowie 1948 r., t j.  już w  peł 
ni sezonu oudov;lanego, po tra fił rozp- 
rządzając szczupłym aparatem tech 

•hicznym i administracyjnym, podjąi 
budowę osiedli robotniczych w Wa. 
szawie (Miynów, M irów , Nowe M ia
sto), w  Poznaniu, Stalowej Woli, O- 
strowcu, Kielcach i innych miejsco
wościach (zwłaszcza położonych na 
niecce Węglowej na Śląsku). Plan ro
ku 1949 przewiduje, obok kontynua
c ji budowy wyżej wym ienionych osie 
dli, budowę nowych, a przede wszyst 
k im  w  Warszawie (Muranów, Ż o li
borz, Praga, Mokotów), Chorzowie, 
Sosnowcu, R okitn icy, Katowicach, Ło 
dzi, Krakow ie, Białymstoku, L u b li
nie, Rzeszowie, Bydgoszczy, Gdańsku,

Szczecinie, Starogardzie, Olsztynie, 
W rocławiu oraz na terenie nowobudu 
jącej się, gigantycznej Nowej Huty.

O rozmiarach budownictwa miesz 
kantowego. ZOR w  planie 6-le tń im  
świadczyć może cyfra ok. 650 tys. izb, 
mogących pomieścić ok. 1.300.000 lu 
dzi, czyli ludność całej Warszawy 
przedwojennej.

OSIEDLA ZWARTE
Głównym założeniem ZOR jest bu 

dowa osiedli, t. zn. zwartych, w ięk
szych jednostek m iejskich, wyposażo 
nych w  pełnię urządzeń socjalnych, 
komunalnych oraz usługowych i sta 
nowiących jedną sharmonizowaną w 
sobie całość. Forma taka pozwala na 
masowy proces wykonawstwa budo
wy, na duże możliwości wykorzysta
nia elementów prefabrykowanych, na 
wyższą mechanizację, racjonalizację 
robót i tym  samym wpływa skutecz
nie na "potanienie kubatury budyn
ków. Forma taka pozwala na skorygo
wanie dotychczasowej chaotycznej za 
budowy miast i nadania im  ideowego 
charakteru naszej epoki,, epoki budo
w y socjalizmu.

Nad stroną architektoniczną, urba
nistyczną i użytkową mieszkań ZOR 
pracują wyspecjalizowane w  budow
nictw ie  osiedlowym pracownie urba
nistyczne i architektoniczne Central 
nego B iura Projektów i Studiów Bu
downictwa Osiedlowego ZOR, za
trudniające w  ch w ili obecnej ok. 400 
Inżynierów i techników.

Centralne B iuro Projektów  j Stu
d iów  Budownictwa Osiedlowego oprą 
cowuje pro jekty osiedli ZOR, uwzględ 
niając w arunki terenowe i postulaty 
przyszłych użytkowników — robotn i
ków i pracowników przemysłu, han
dlu, łączności, insty tuc ji usługowych 
itd . Różnorodność projektów  (klatkow 
ce, galeriowce, wieżowce, domy mniej 
sze i  indywidualne) pozwala na duże 
urozmaicenie charakteru zabudowy i 
najlepsze rozwiązanie plastyczne. Po 
w ierzchnia użytkowa mieszkania jest 
stosunkowo szczupła, ale uzupełniają 
ją jednak z nawiązką urządzenia so- 
c .;lne  i komunalne, jak żłobki, przed 
szkoła, szkoły, domy ku ltu ry , czytel
nie, ambulatoria, sale sporiowe, boi- 
Ska, ogródki jordanowskie sklepy, sto 
łów ki, łaźnie, pralnie, przestrzenie 
zielone itp.

Zawodu modeli latających
III ■■■ 1.7

Osiedla. ZOR nosić będą wyraźny 
charakter socjalny i  stworzą rodzinie 
robotniczej warunki kulturalnego 
mieszkania i odpoczynku po pracy, i 
Specjalną uwagę skieruje ZOR na bu
downictwo mieszkaniowe w  Warsza
wie, które pow innoum oż liw ić  uzy
skanie przez stolicę k ra ju  charakteru 
wyraźnie robotniczego.

NOWE M IESZKANIA  
W WARSZAWIE

Obok wymienionych już wyżej osie 
d li warszawskich powstaną w  czasie 
planu ,.6-letniego nowe osiedla na 
Starym Mieście, W oli, Żoliborzu 
zach., Bielanach, Słodowcu, Ochocie, 
Grochówie, przy Marszałkowskiej i 
Nowotki. Zakończona zostanie budo
wa nowoczesnej, powstałej na gruzach 
ghetta dzielnicy Muranów, obliczonej 
na ok. 50.000 mieszkańców. Mieszkań 
cy Warszawy wprowadzeni zostaną w 
bezpośrednie sąsiedztwo centralnych 
ośrodków ku ltu ry  i  życia społeczne
go.

Budownictwo mieszkaniowe ZOR 
służyć będzie w  pierwszym rzędzie 
interesom rozbudowującej się gospo
darki narodowej i potrzebom klasy 
robotniczej. Oznacza to, że osiedla 
ZOR lokaiizowane będą zgodnie zpla 
nem powstawania nowych ośrodków 
przemysłowych i  rozbudowy istn ie ją
cych, że będą one jednym z warun
ków wykonania ogromnego planu 
6-letniego w  zakresie uprzemysłowie
nia kraju, zwiększenia wydajności i 
wyższego stopnia wyzyskania urzą
dzeń. Wzrost budownictwa mieszka
niowego oznacza również poprawę sy 
tuacji mieszkaniowej w  najbardziej 
przeludnionych ośrodkach miejskich, 
skupiających duże masy ludności pra 
cującej, Nostateo*ną likw idac ję  za
mieszkania w  ruinach, ruderach, p iw  
nicach i domach podlegających roz
biórce.

Jak w idzim y w ie lk ie  zadania posta 
wionę zostały przed ZOR, w ie lka od
powiedzialność ciąży na jego pracow 
nikach. Dotychczasowe osiągnięcia, 
powstałe w  niezwykłe trudnych wa
runkach technicznych i adm inistra
cyjnych pozwalają sądzić, że ZOR w y 
pełni te zadania i  rozwiąże w  sposób 
zasadniczy palącą kwestię mieszkań 
dla klasy robotniczej.

R. MALEC

Odbyły się X IV  Ogólnopolskie Zawody Modeli Latających — czw arte po 
wojnie. W zawodach brało udział 72 zawodników wyeliminowanych na 
zawodach okręgowych. Wśród modeli startujących były szybowce, mode
le z napędem gumowym, z napędem silnikowym oraz odrzutowyjn.

F ilh arm o n ia  N aro d o ira  
i d  Warszairie

P  od przewodnictwem Marszałka 
Sejmu /W ładysława Kowalskiego 

odbyło się ostatnio posiedzenie Pre
zydium Kom itetu Organizacyjnego 
F ilha rm on ii Narodowej, w  którym  
udział w zię li: M inister Skarbu K . 
Dąbrowski, M inister K u tu ry  i Sztu
k i S. Dybowski, M in is ter A dm in i
s tracji Publicznej W. Wolski, b. M i
nister M. Kaczorowski, V ice-M in i
ster R. P iotrowski, V ice-Przewodni- 
czący Stołecznej Rady Narodowej Z. 
Dworakowski, Prezes Banku Gospo
darstwa Krajowego J. Wojna?, Pre
zes Rady Stowarzyszeń Artystycz
nych K . K u ry luk , oraz kompozytor 
Profesor P. Perkowski.

Przyjęto przedstawiony przez inż. 
E. Szparkowskiego i  Prof. L. N ie- 
mojewskiego z ramienia Centralne
go B iura Projektów Architektonicz
nych i Budowlanych pro jekt szki
cowy odbudowy F ilharm onii Naro
dowej. Według założeń przedstawio
nego pro jektu gmach F ilharm onii 
będzie odbudowany na dawnym 
miejscu przy ul. Jasnej n r 5, jednak

Wystawa portretów przodowników pracy
Ja>k wiadomo w ramach czynu 

i-majowego Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki w porozumieniu z Zarządem Głów
nym Związku Polskich Artystów Pkv

buinislaw Rolicz: Portret p izcaow ni- 
ka pracy Antoniego Zycha z Gdańska.

styków rzuciło hasło portretowania przo 
downików pracy. Artyści całej Polski sta 
•nęli do pracy, której wynikiem było 
ok. 170 portretów, 46- spośród nich wy 
stawiono w lokalu SĄRP'u przy uh 
Młodzieży Jugosłowiańskiej nr. 2. Pozo 
stałe prace będą pc<ką4ane jednocześnie

z ogólnopolską wystawą w Warszawie— 
w ośrodkach artystycznych Z.P.A.P. ,w 
całym kraju, w ramach uroczystości zwią 
zanych z rocznicą powołania Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Wystawa jest do pewnego stopnia 
i eksperymentem. Po raz pierwszy artyś 

ci polscy zbiorowo ukazują nam świat 
nracy. Ma to swoją wymewę. Na por 
:rety te patrzeć będą oczy kolegów i 
koleżanek portretowanych, tych dla któ
rych polska plastyka była dalekim, pra 
wie nieznanym światem. Patrząc będą 
poznawać, będą się uczyć patrzenia na 
dzieło sztuki. Z drugiej strony artysta 
musi dokonać •wysiłku, aby byc ,,czy 

j telnym“ . W  ten sposób zostanie za
dzierzgnięta nić porozumienia, rozprze 
strzeni 'się świat odbiorczy sztuki pol
skiej.

Porret ukazuje charakter ludzki. Sku 
pienie uwagi w czasie pracy, pełne ¿od
prężenie w czasie wypoczynku — sr 

[ różne, odmienne w środowisku robotni 
czym, niż inteligenckim. Artysta odkry-

l wa dla siebie świat -nieznany, stawiają
cy nowe zadania jego technice. Jakkol
wiek poziom prac jest dość nierówny,
chociaż nieraz napotykamy szablon 
ukostiumowany — jednocześni^ widzi
my także wiele rzetelnego wysiłku i ta
lentu. Trzeba to z naciskiem podkre
ślić. Pierwszą wystawa powitała w poś 
piechu, lecz już to, co na niej ogląda
my, pozwala nam na wypowiedzenie prze 
konania, że obrana droga jest słuszna.

Wystawa zasługuje na to, by ją zwie 
dzić i patrzeć uważnie. To nie są rodzą 
jowe obrazki — to raczej nawiązanie do 
tych świetnych czasów malarstwa, kie-

U-idysław Filipiak: Poitret przo
downika pracy Tadeuszą Świątkow

skiego z Lublina.

dy to artyści wystawiali swe dzieła w 
namiotach na jarmarkach, nawiązując 
kontakt z szeroką rzeszą społeczeństwa. 
Zmuszało to ich ongi i zmuszać będzie 
dzisiaj do szukania rozwiązań w bli
skim realnym otoczeniu, poza granica
mi abstrakcji. Z.

w zmienionej postaci, jako gmach 
luźno stojący. Skutkiem zburzenia 
domów przylegających do dawnego 
budynku F ilharm onii od ul. Mo
niuszki i  Sienkiewicza Filharmonia 
Narodowa odrodzi się, jako całko
wicie dostępna ze wszystkich stron, 
przylegająca do zacisznego placyku, 
powstałego na miejscu dawnych ka
mienic. Główne wejście do gmachu^ 
F ilharm onii będzie od ul. Sienkie
wicza. a nie cd Jasnej, jak  poprzed
nio. Wielka sala koncertowa o 1.450 
miejscach pozostanie na dawnym 
miejscu i w  niezmienionej postaci, 
natomiast sala kameralna, licząca 
450 miejsc, znajdzie pomieszczenie 
w  podziemiach, dotychczas niewyko
rzystanych. W ielka sala, k tó ra  m ia
ła dawniej ty lko jedp/j-TóySC,, obec
nie otrzyma trzy. GJównym repre
zentacyjnym salonem stanie się da
wna sala „Teatru Dbałego“ , znajdu
jąca Się na tyłach w ie lk ie j sali od 
strony ul. Moniuszki. Wygląd ze
wnętrzny gmachu ulegnie również 
zmianie. P rojekt odbudowy archi
tekturę jego rozwiązuje w duchu, 
w łaściwym Warszawie w stylu ,.kla 
sycznym“ mającym najlepsze tra 
dycje" z czasów Stanisława Augusta.

Naczelna Rada Odbudowy m. st. 
Warszawy, postanowiła wyasygno
wać z własnych funduszów w okre
sie trzy le tn im  odbudowy Filharm o
n ii sumę stu m ilionów  złotych. Przy 

i jęty został również projekt, szeroko 
zakrojonej akcji zbiórkowej wsrod 
najszerszych warstw  społeczeństwa 
na odbudowę F ilharm onii, w szcze
gólności zaś zorganizowania w l i 
stopadzie br. ..Dnia Odbudowy F il
harm onii“  z udziałem całego świata 
utystycznego i z włączeniem do 
cj akc ji K.C.Z.Z. i „Samopomocy 
’ hlopskiej“ . Poza tym przyjęto wn;o 
-ek o konieczności powołania przez 
'Iin is te rstw o K u ltu ry  i Sztuki Pe 
romocnika do spraw odbudowy FU 
larmonii, któryby zastępował M ip i- 
.terstwo we wszystkich sprawach z 
aż odbudową związanych — do cz.a- 
u utworzenia instytucji F ilharm  
ia Narodowa.
Przewodniczący zapoznał Prczy- 

ium z pracami Kom isji w  przed- 
niocie zaopatrzenia F ilharm onii w 
przęt muzyczny oraz urządzenia jej 
wnętrz. Prezydium zgodnie wyraziło 
pogląd, iż gmach F ilharm onii w i
nien być wyposażony w  liczne dzie
ła sztuki i- posiadać piękne deko
racje ścian, należne św iątyni mu
zyki.

Na zakończenie Prezydium Kom i
tetu, postanowiło wziąć udział p rz y  
rozpoczęciu robót wstępnych p rzy  
odbudowie Filharm onii, które nastą
pią w dn. 20 lipca rb. (§) $

jach o zm ierzchu, pa trzy ł- razem z dziewczyną w  na- jem  i samozadowoleniem. Jego pełna tw a rz  o napię- 
g łych  chw ilach  s łodkie j poufa łości w  m ilczen iu  na te j g ładko skórze przem aw iała zwycięską wyzszoscią 

z nad lasu
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Jakżeż bardzo b y ł zaw iedziony7 i  unieszczęśliw io- 
ny, gdy o d trąca ły  go p iękno  i  dobroć.

Przym uszony ostatecznością szuka ł n iek iedy  m iło - w stającą 
śći p ła tne j. A le  z p rzygody ta k ie j w ychodz ił zb ru - księżyca. . . .  . . • ,
kany, sponiew ierany, o bda rty  b ru ta ln ie  z resztek god- D oznawał oszałamiającej m ęk i bu rz liw ego  pociągu 
r.ości w łasnej. „P a n i“ , do k tó re j zw raca ł się z m iło - do siebie dwóch m łodych c ia ł w  gorący dzień m ajo- 
sną propozycją , godziła  się na n ią  z trudem , ocią- w y, gdy życie w y rw aw szy  się z k le is tych  pąków  szło 
gała się i  chm urn ie jąc  s taw ia ła  nieprawdopodobne w  tę tn iącą bujność z ie len i i  kw iecia . Jakżeż rozu- 
w a ru n k i. m ia ł dobrze to, że m iłość odw zajem niona w iosną zy-

. . . .  . . . . . .  , , . . .  da , gdy św ia t gra i  szum i b laskam i i  ko lo ram i, s tw a - chowo tego i  tam tego za dom niem any k łopot, zw ią -
ajczęsc ej z per ra  ctac ji mc w  końcu nie w y  -  najm ocniejsze .podwaliny w  duszy do dalszego zany z obecnością jego osoby. B lado-szara i  czadem 

• y  P 0w i0d ł0 ' dzj eWCZ^ k J r o z w o j J ,  że grom adzi ca ły  zapas ufności, w ia ry  i  s i- osamotnionego cie rp ien ia  przesłonięta tw a rz  G arbu-
Ale błysk oprz y t 0m nien ia  odsłaniał mu u ra z e m  d -  w zględu na o s o b i c z u j ą c  się na-dnte upadku. ^  Y  ig tn ien ia . ‘ sa ożyw iła  się nieco, gdy odw róc ił się teraz ku  to -

Powi eść  z ro
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w ie lką , m iedzianą tarczę człowieka, którego zabiegi życiowe nie poszły na m a r-
p rzyn ios ły  mu oczyw iste korzyści, zadając tym  

sposobem kłam  nieuzasadnionemu i n iem ądrem u scep
tycyzm ow i ludz i słabych i nieudolnych.

S tudent Jurek, usiadł na żółte j, podniszczonej p i
żamie i ulegając swojem u m iłem u zw yczajow i, czy
n ił kolegom drobne grzeczności, przepraszał od ru -

łe  i  pewien i ł . 7 ...............T  ' .  , , k tórY go opętał, m inę m ia ła  złą, n ienaw is tną  i  w  tra kc ie  przym uso-
Czuł że bez zaspoko^n ia '7 choć ’ w  jak im ś stopniu, w ych pieszczot zachow yw ała się n iezw yk le  o rdyna r- 
tych  pragnień nie u leczy się n igdy, że tragedia  jego me i  k rz y k liw ie .
pogłębiać się będzie z czasem i że coraz bardzie ] bę- W racał w tedy  do swojego m ałego poko iku  na 
dzie dziwaczał, h is te ryzow a ł ) obum iera ł psychicznie, czw art ym  p ię trze  w  b iedne j kam ien icy  w arszawskiej, 
aż zab ije  go ja łow a, gorzka czczość takiego życia. _ n ieprzytom ny, na wszystko u n ie w ra ż liw ion y . B y ło  to

Jak konającego z p ragn ien ia  ra tow a ła  woda, tak  je - załamanie, graniczące z zupe łnym  zanik iem  w o li
mu, aby m ógł odzyskać zw yk łe  odczucie sensu i  ra - ¿ycia.
dości is tn ien ia , potrzebna b y ła  odwzajem niona m i- A le  młodość czyn iła  sw oje  i  Garbus odzyskiwał 
łość kob ie ty  powabnej, dobre j rozum nej. wreszcie dawne swe pragnien ia , a z n im i ro z te rk i

ły  do dalszego istn ien ia .
A le  po tych  w zlo tach opętyw ało  go znów ostre, b o 

lesne oprzytom n ien ie  i  w iedz ia ł że wszystkie te 
zachw yty  jego są darem nym i ro jen iam i i że nędzne 
jego życie, up ływ a jące jednako, m in ie  i przyniesie mu 
u kresu jedyn ie  palącą gorycz ponuren j rezygnacji.

II.

Z N A JO M I z sąsiedniego le j;  b u d z ili się z drzem ki. __ ____
Z araź liw a  ja k  ziewanie, ob ję ła  ich w szystkich półgłosem W ikow skiem u, i

warzyszom, ruszającym  się już zwolna.
Roman nak łada ł na oczy ciemne oku la ry , chron ią

ce przed ostrym  blaskiem  nadmorskiego słońca i  po
czął m ów ić tonem  odnietheenia, zawsze w zasadzie 
jakby  n ie  zainteresowany, ja kb y  niczemu nie p rzy
p isyw a ł is to tne j wagi. S łowa jego skie owane b y ły  
ao nauczyciela, ale m im o w o li, choć trochę skrycie, 
p rzys łu ch iw a li mu się jak  zw ykle , wszyscy.

—  Coś dzieje się mną dziwnego! —  zw ierza ł się
ta k  ja k b y  chciał, podkre-

-----    J  L •> ~ '- " - ■ ' - ł i . lŁ H .C J .  w  I  vv m ,  o  vv I I 1 S i l i  3 . 3 .  ¿ . I l l l l l i  I W "    —   >' ,  _  . ‘  }

G dy gardz iła  n im  kobieta, ponętna, p iękn ie  zbudo- Jakiem iż w tedy, po tego rodza ju  przeżyciach, oczami przed chw ilą  m r  a w ie  i edX X T t n v m  s m u t lT e m T £  Ś1j Ć m 3 ł°  ja ż n ą  ęsobliwość zjaw iska, -  oto
wana (a w łaśc iw ie  pełne ciało kob ie ty , u fo rm ow ane pa trzy ł na p iękne dziewczęta, uśm iechnięte z n ie w in - g łowę R om anT  z c i c h y m ^ y s k r e t a y m ^  gdy budzę _się z drzem ki, p ow ro t do r z e c z y w is ty
w  o lśn iew ający kszta łt, budziło  w  n im  p ra w d z iw y  ną zalotnością, kobieco łaskawe. I dziś, tu  nad m o- ry  b y ł zarazem jakąś w ie lk 4 pobłażliwością, spo jrzą! x swmdomo.se, jes dla m nie bardzo p rzyk ry . Chwyta

szał estetyczno -  erotyczny)) ale egoistyczna, zła, łub  rzem, gdy w odz ił oczam i za Magdzią, wesołą i bez- ja k  zw yk łe  życz liw ie  na napółbezro- mm8 WtSdY ' C1f p iem a’ ^ ^ T - n i e c  u
przeko rn ie  g łup ia , ja k ie  dość często poznawał -  n ie  troską, n ie  dom yślającą się niczego, nieświadom ą tra -  C hrzaka ł i  leszcze p o ję k w a  P « «  *on ^ p o f te z r o  pierwszą m ysią k tó ra  naw iedza m nie po ockn ęcm
czul «  p o . ™ y L i  też p rz y k ro  odepchpiety. A le  giczoych « « W ,  -  te  ciemne chw ile  ¡ w £
gdy jego zalotność, ob jaw ia jąca się osta tn io  najeżę- niebniejszych upadków przypominały m u się jak echo w  Z.N.N. bzezęs  ̂ J  °  ■ d  k i j ka tygodn i le t-
ściej w  sposób żebraczy, spotyka ła  się z chłodem, m a- grzm otów  burzy, k tó ra  może m inę ła  już  na zawszy Spędzał on Pierwszy ^  uzyskanemu &zasilkov« 
skow anym  przez zmieszany uśmiech współczucia ze Dziewczyna po atakach rozpaczy budziła  w  n im  i, i  na ’ i ipżpńskiei
s trony  k o b ie t,  m łodej, pe łnej „ ro k n , ro rn m n e j i  tek  .ko le i tn ie  sen tym enta lnych  m a r te i.  Przeżywa! ,  w y ż e r, n rzed-

a w łaśn ie  o dobrej liryczne sceny, k tó rych  n ig d y  w  rzeczyw istości m e  Jego sz y  p y j ’ ’ ’bardzo, po /kob iecem u dobre j —  a w iasme u uulucj u ijo h .— ------ p, ------mgujr w incoe; ,t— -- . .. . , x x
kobiecie na jw ięce j m a rzy ł —  w tedy  go to  druzgotało, doświadczał. O to śniąc spo tyka ł się z Magdzią na n ik  m m is te ria  ny, ro  y

tęgi, mocno zbudowany, 
obudz ił się, ja kb yKomecie uajwżęeej m a rzy j -  w tedy  go to  druzgotam , ousw—  sp o ty K a i się z D ok rv tv  ob fic ie  czarnym  włosem, obudz ił się, ja kb y

w tedy  życie rzucało nan s tra sz liw y  w y ro k , i  czuł, ze rom antycznych schadzkach, k ie d y  to  wzajem ne y J  . oglądał na 0t 0Czenie
jest spychany ręką  bezwzględnego losu w  p iek ie lne  patie  m łodych  w yra ża ją  słow a uroczo niezdarne i za- pow ied^ec  sam ma ^ ug ru n to w anym  spoko-
przepaście roz licznych cierpień. l^knione. Spacerował z n ią  po w ysokodrzewnycn ale- c iem nym i o k ią g łjm

się, a może jeszcze w  pó ł śnie, jest m yśl o śmierci, 
o w łasnej m o je j śm ierci. Uderza we m nie jak  jakiś 
cios przeczucie, że w kró tce  umrę. Z g łębin mojego 
życia, z g łębin, czy ja  w iem , m oje j duszy — w ym ó
w ił to  s ł^w o z oporem, niezdecydowanie — przez tę 
k ró tką , w y ją tko w ą  chw ilę  u progu snu i  ja w y  na
p ływ a  ta jem niczo to przeczude, ja k  jak iś  natarczy
wy, a la rm u jący  sygnał! |

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Przem ysł m etałoiry realizu je plan 3-letni
p  rodukcja przemysłu metalowego jest 

niezwykle zróżniczkowana i obejmu" 
je bogaty asortyment wyrobów, składają 
cy się z kilkunastu tysięcy pozycji. Cze 
go tam nie ma? Długą listę artykułów 
otwierają tzw. wyroby indywidualne o 
charakterze inwestycyjnym, jak np. trak 
tor kolejowy, obrabiarki do metali i drze 
"'a, kotły. Dalej mamy maszyny i narzę 
dzia rolnicze. Następnie bogaty asorty 
ment artykułów, niezbędnych do produk 
cji innych przemysłów, wreszcie tzw. wy 
roby masowe, wśród których osobną gru 
pę tworzą artykuły niezbędne w gospo 
darstwie domowym.

Wyrobami przemysłu .metalowego inte 
resuie się żywo inżynier, technik, rze* 
mieślnik, a także i... gosposia.

Mając tak szeroki i różnorodny zakres 
produkcji — przemysł metalowy jest jed

M łodzież współzawodniczy
W stoczni Gdańskiej odbyła się 

•uroczystość zakończenia 5-go etapu 
młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy. Sztandar przechodni Zarządu 
Głównego ZMP zdobyła brygada pro
dukcyjna Nr. 14, proporzec przechod
n i Zarządu Woj. ZMP — 16 brygada 
ze Stoczni Gdańskiej ponad 20 brygad 
woj. gdańskiego otrzymało iako nagro 
dy radioodbiorniki. Za sukcesy we 
współzawodnictwie indyw idualnym  
nagrodzono 58 osób.

W w oj. rzeszowskim zakończono 
drug i etap młodzieżowego współza
wodnictwa pracy. Za najlepsze w yn i
k i we współzawodnictwie warsztaty 
naftowe otrzymały sztandar przechod
n i Zarządu Głównego ZMP. We współ 
zawodnłctwie w  zakładach tych ucze
stniczyło 11 młodzieżowych zespołów. 
Indyw idualn ie współzawodniczyło 
104 ZMP-owców, przeciętne wykona
nie norm uczestników współzawodni
ctwa wyniosło w drugim  etapie 126 
procent.

nak przede wszystkim przemysłem inwe j Pie środków transportowych wykonano 
stycyjnym, przemysłem wytwarzającym produkcję: węglarek w 123 proc., Wago 
środki produkcji. Rozwój produkcji tego nów osobowych w 106 proc., ciągników

Ż n iu ia  na D o ln ym  Śląsku
We wszystkich powiatach Dolnego 

Śląska rozpoczęły się żniwa, nad któ
rych przebiegiem czuwają powiatowe j 
i gminne komisje żniwne. W gospodar 
stwach państwowych przy pracach 
żniwnych pomagają brygady,, S. P“ . 
W gospodarstwach chłopskich i spół
dzielczych zorganizowano pomoc są
siedzką, która przyczynia się znacz
nie do przyspieszenia żniw. Spółdziel
cze ośrodki maszynowe przeprowadza
ją prace żniwne u mało i średniorol
nych chłopów wediug kolejności i na 
warunkach ustalonych przez powiało 
we i gminne komisje żniwne. W roz
poczynających się omlotach bierze u- 
dział 4.100 młocarni.

Żniwa na Dolnym Śląsku przebiega 
ja pod znakiem mechanizacji. W PGR 
okręgu legnickiego i wrocławskiego 
czynnych jest ponad 2 tys. maszyn 
rolniczych. Spółdzielcze ośrodki ma
szynowe rozporządzają ok. 4.5 tys. 
maszyn, a gospodarstwa chłopskie — 6 
tys. żniwiarek.

2 -ty s ięczn y  statek w Szczecinie
O stałym rozwoju portu szczeciń

skiego świadczy wzrastający z każdym 
rekiem ruch statków. W tych dniach 
port szczeciński zarejestruje przyby
cie 2-tysięcznego statku, podczas gdy 
w roku ubiegłym dwutysięczny sia
tek zanotowano dopiero w listopadzie 
a do końca Hpea port przyjął tylko Pręę 
tysiąc statków.

Bezrobocie w Niemczech Zach.
Jak podaje związek rzemiosł bu

dowlanych w Szlezwik-Hoisztynie, 
co trzeci robotnik budowlany w te j 
p row inc ji jest bezrobotny. Jest to 
tym  bardziej uderzające, że dawniej 
w środku sezonu budowlanego, nor
malnie odczuwano brak robotników.

Szkolim y fa ch o w có w
łO -asobow a g ru p a  s tu d e n tó w  W ydz. R o l

n ego  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w s k ie g o  w y je 
cha ła  na p r a k ty k i  w a k a c y jn e  d o  m a ją t
k ó w  P a ń s tw o w y c h  G o sp o da rs tw  R o ln y c h . 
S tu d e n c i p raco w a ć  będą w  o b ra n e j przez 
s ieb ie  spec ja lno śc i, w y k o n u ją c  ró w n o cze ś
n ie  p ra c e  b ieżące  w e w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  
g osp o d ars tw a . Ża p racę  sw o ją  o trz y m u ją  
o n i w y n a g ro d z e n ie , p rz e w id z ia n e  d la  p ra 
c o w n ik ó w  r o n y c h  I  k a te g o r ii,  zaś w y r ó 
ż n ie n i — p re m ie  w  w y s o k o ś c i 40 p roc . 
c a łk o w ite g o  z a ro b k u .

❖W o ś ro d ku  s z k o le ń .-w y ra  p rz e m y s łu  ro -  
szarnrezego w  M ie ro s z o w ie  z a k o ń c z y ł sie 
p ie rw s z y  k u rs  k la s y f ik a to ró w  s ło m y  ln ia 
n e j. K u rs  u k o ń c z y ły  83 osoby. P ro g ra m  
k u rs u  o b e jm o w a ł 54 g o d z in y  w y k ła d ó w  
o ra z  288 g o d z in  ćw  ' ' - eń p ra k ty c z n y c h .

*
W  w o j.  k ra k o w s k im  rozpoczę ła  sie  a k c ja  

szko le n ia  re fe re n tó w  s k u p u  ż yw ca , z a tru 
d n io n y c h  w  g m in n y c h  s p ó łd z ie ln ia c h  Sa
m o p o m o cy  C h ło p s k ie j.

P ie rw s z y  k u rs  d la  50 re fe re n tó w  sku pu  
z o rg a n izo w a n o  w  o ś ro d k u  s z k o le n io w y m  
Z a rz ą d u  W o j. Z . .S. C li. w  K ra k o w ie .

•t*
W  w o je w ó d z k im  o ś ro d k u  w y s z k o le n ia  

m o to ro w e g o  ..S łu żb y  P o lsce “  w  R zeszow ie 
w- c iąg u  ro k u  ju n a k ó w  u k o ń c z y ło  k u r 
sy  szo fe rsk ie . Po e gza m in ie  p a ń s tw o w y m  
a b s o lw e n c i k u rs ó w  „S . F . "  o trz y m u ją  p ra 
w o  3 k a te g o r i i  na p ro w a d z e n ie  p o jazdów  
m e c h a n ic z n y c h  i  k ie ro w a n i są na p r a k ty 
kę . A ż  d o " m o m e n tu  u z y s k a n ia  d y p lo m u  
k ie ro w c y  za w odow ego  roz tacza  nad  n im i 
o p ie kę  w o j,  o ś rod e k  w y s z k o le n ia  m o to ro 
w ego  ,,S. P .“ .

4
W  L ic e u m  A g ro te c . . l ic z n y m  w  B yd g o sz 

c z y  o d b y w a  się  k u rs  d la  p ra c o w n ik ó w  
W' g m in n y c h  S p ó łd z ie ln ia c h  SCh, P o w ia 
to w y c h  Z w ią z k a c h  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i 
1 m ły n a c h  P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  Z b o żo w ych .

N a k u rs ie  p rz e s z k o lo n y c h  będzie  300 o- 
sób. K u rs  ten  z o rg a n iz o w a ły  P o ls k ie  Z a 
k ła d y  Z bożow e  w ra z  z C e n tra lą  R o ln iczą  
..S am opom oc C h ło o s k a " . p rz y  w s p ó łu d z ia 
le  G ie łd y  Z b o żo w o  -  T o w a ro w e j.

•5>
W o ś ro d k u  s z k o le n io w y m  - P ow szechne j 

S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w  w  K ra k o w ie  za
k o ńczo n o  trz e c i k u rs  d la  sp rzed a w ców , 
z a tru d n io n y c h  w  sk le p a ch  P . S. S. K u rs  
u k o ń c z y ły  34 osoby.

przemysłu warunkuje w dużym stopniu 
rozwój innych gałęzi wytwórczości prze 
myślowej, a także rolnictwa. Można za 
tern powiedzieć, że jest en, obok produk 
cji hutniczej, niejako miernikiem postępu 
uprzemysłowienia kraju.

Plan odbudowy gospodarczej posta
wi! przed przemysłem metalowym poważ 
ne zadania. one realizowane z nad 
wyżkami, dzięki czemu plan trzyletni te 
go przemysłu zostanie wykonany przed
terminowo. Tym samym stworzone zosta 
ną mocne podstawy pod realizację zadań 
następnego okresu sześcioletniego.

W roku ubiegłym przemysł metalowy 
wykonał swój plan produkcji w 114 
proc. Wartość jej, w przeliczeniu na ce 
ny 1947 r., wyniosła 1.151.700 tys. zł. 
Osiągnięto zatem poziom o 77 proc. wyż 
szy od poziomu produkcji przemysłu me 
talowego przed wojną.

W  roku ubiegłym przemysł metalowy 
rozpoczął wyrabianie wielu artykułów 
dotychczas w Polsce nie wytwarzanych. 
Tak np. wyprodukowano pierwsze pol
skie samochody ciężarowe ,,Star 20“ , da 
lej parowozy pośpieszne Pt_47, łokomoty 
wy elektryczne dla kopalni, silniki rolni 
cze i żniwiarki, dźwigi portowe itd. Pro 
dukcja traktorów i motocykli Została 
przestawiona na seryjną. Usprawniono 
procesy technologiczne. Znacznie wzro" 
sla wydajność pracy na tle rozwoju ru 
chu współzawodnictwa, który stal się 
jednocześnie motorem ruchu nowatorskie 
go. Akcja oszczędnościowa przyniosła, 
dość poważne wyniki.

Wszystkie te osiągnięcia nie przyszły 
łatwo. Trzeba było pokonać wiele trudno 
ści i przeszkód. Zrobiono wiele — do 
zrobienia jest jeszcze bardzo dużo.

W roku bieżącym produkcja ma zgod 
nie z planem wzrosnąć w całym prze
myśle metalowym o 12 proc. w stosunku 
do wykonania planu w roku ubiegłym. 
Wzrost ten — rzecz zrozumiała — bę 
dzie nierównomierny w poszczególnych 
działach wytwórczości. W  niektórych bę 
dzie znacznie wyższy, że wskażemy na 
wytwórczość konstrukcji stalowych (o 40 
proc.), motocykli (o 120 proc.), obrabia
rek (o 41 proc.), traktorów (o 67 proc.), 
wagonów osobowych (o 34 proc.). Prze 
widziany został również silny wzrost 
produkcji maszyn włókienniczych, urzą
dzeń maszynowych, kotłów, silników 
przemysłowych i rolniczych.

Plan wyznacza także poważne zada
nia w zakresie dalszego usprawnienia 
procesów produkcji i obniżenia jej’ kosi 
tów, co wiąże się z modernizacją techno 
logii, lepszym wykorzystaniem parku ma 
szynowego, zmniejszeniem braków i 
wzrostem wydajności pracy.

W Y N IK I SZEŚCIU. MIESĘCY
Realizację zadań na rok bieżący prze 

n^st metalowy rozpoczął od przekroczę 
nia w styczniu planowanej produkcji mie 
siecznej w większości asortymentów.

Plan za 1 kwartał wykonany zastał z 
nadwyżką. Wartość produkcji kwartal
nej w poszczególnych działach wytwór 
czości, w tys. zl wg cen z 1937, wynio 
sla: przemysł obrabiarko-wy — 16.450.6 
(105 proc. planu), narzędziowy — B.317.9 
(106 proc. planu), taboru i sprzętu kole 
¡owego — 77.806.4 (102 proc. planu),
motoryzacyjny — 21.217.0 (100 proc.
planu), maszynowy — 20.976.2 (104

.planu), odlewniczy — 29.515.8 
(111 proc. planu), wyrobów z blachy — 
19.347.1 (121 proc. planu), wyrobów z 
drutu — 32.887.2 (105 proc. planu), ko 
tlarski — 24.179.3 (104 proc. planu).

Zjednoczenia Przemyślu Maszyn Włó
kienniczych wykonały już w tym czasie 
3-letni plan wartościowy produkcji.

W  kwietniu przemysł metalowy prze 
kroczył planowaną produkcie we wszyst 
kich niemal działach wytwórczości, $>rzy 
czym na czoło wysunął się dział produk 
cji maszyn rolniczych wykonując plan 
w 144 proc.

W  maju, podobnie jak w miesiącu 
poprzednim, poszczególne działy prze
myski metalowego uzyskały znaczne 
przekroczenie wykonania planu. W  gru

rolniczych w 120 proc., motocykli w 
112 proc., rowerów w 112 proc., samo
chodów ciężarowych w 100 proc.

Przemyśl maszyn i narzędzi rolni
czych wykonał plan ilościowy w 124 
proc., osiągając 45 proc. wykonania pla 
nu rocznego. Przemyśl maszyn włókien 
niczych wyprodukował ogółem 384 ton 
maszyn. Przemyśl wyrobów masowych 
wykona! plan produkcji większości asor 
tymentów ze znaczną nadwyżką (do 
120 proc.).

Podobnie jak w poprzednich miesią 
cach również i w czerwcu przemysł me 
talowy przekroczy! swój plan miesięcz
ny. M. in. wykonano 104 proc. przewi 
dzianej planem liczby tokarek zwykłych 
100 proc. — tokarek kolejowych specjał 
nvch i zataczarek, 111 proc. frezarek, 
100 proc., szlifierek, 125 proc. obrabia 
rek do drzewa.

W  dziedzinie środków transportowych 
wykonano w 118 proc. plan produkcji 
węglarek, w 10Ó proc. tendrów, w 112 
proc. wagonów osobowych, w 180 proc. 
tramwajów, w 129 proc. traktorów, w 
111 proc. motocykli.

Przemyśl maszyn i narzędzi rolni
czych wyprodukował 19.306 sztuk ma
szyn rolniczych, a przemysł włókienni 
czy m. in. 100 proc. przewidzianej pla 
nem liczby zespołów zgrzeblnycTi, 100 
proc. — krosien, 105 proc. — części za 
niiennych do maszyn włókienniczych.

Do dnia 14 czerwca trzyletni warto
ściowy plan. produkcji :wykonał Przemyśl 
Wyrobów Masowych. Ogólna wartość 
wyprodukowanych wyrobów osiągnęła 
kwotę 55.018.900 zl, wg cen z 1937. 
Czprwcowy plan produkcji wykonano ze 
znaczną nadwyżką w większości asorty 
meritów.

DO DNIA 25 LISTOPADA
Źródłem sukcesów przemysłu metalo 

wego jest przede wszystkim żywiołowo 
rozwijający się ruch współzawodnictwa 
pracy, stanowiący podstawę wzrostu wy 
dajności pracy oraz będący motorem ru 
chu racjonalizatorskiego.

Początki zorganizowanego współza
wodnictwa w przemyśle metalowym da 
tują się od października 1947. Zainicjo 
wala go załoga zakładów mechanicznych 
„Ursus". Za przykładem „Ursusa" po" 
szły inne zakłady. Współzawodnictwo 
indywidualne i zespołowe przybiera stop 
niowo formy współzawodnictwa między 
oddziałowego, międzyfabrycznego i wre 
szcie rniędzyhra nżowego.

W lipcu 1948 bra'o udział we współ 
zawodnictwie 70 zakładów, w styczniu 
br. — 120, obecnie już 144 zakłady. 
Ogólna liczba współzawodniczących prze 
kroczyła 42 tys. robotników. Młodzfeżo 
wy ruch pracy obejmuje przeszło 26 tys. 
wspólza wodn i czących.

Ruch współzawodnictwa spowodował 
znaczny wzrost wydajności pracy i roz 
wój akcjj rac>nalizatorskiej. Usprawnię 
nia w przemyśle metalowym 'w roku 
ubiegłym dały 188 min. zl oszczędności. 
Silny rozwój akcji racjonalizatorskiej 
miał miejsce w I kwartale br. Pomysły 
racjonalizatorów przyniosły w ciągu 
trzech miesięcy 65,5 min. zl oszczędno 
ści.,,

Na majowej naradzie aktywu metalów 
ców z całej Polski podkreślono koniecz" 
nóść dalszych wysiłków w kierunku roz 
szerzenia i pogłębienia współzawodnic
twa pracy, które jest kuźnią budowy 
ustroju socjalistycznego. Robotnicy prze 
mysłu metalowego zobowiązali się rów 
nież do wykonania rocznego planu pro 
dukcji do dnia 25 listopada, a jednoczę 
śnie postanowili wykonać całość planu 
trzyletniego przemysłu metalowego do 
dnia 25 października br. W  ten sposób 
przemysł metalowy da ponad plan pro 
dukcję wartości 261 min. zl wg cen z 
1947 r. Oszczędności w przemyśle meta 
lowym wyniosą w roku bieżącym, zgod 
nie z uchwałami załóg fabrycznych 
5.717 min. zl.

W  walce o przedterminowe wykona
nie planu trzyletniego metalowcy kroczą 
w pierwszym szeregu.

T. P.

Czyn 22 lip c a  tu NBP
Pracownicy Narodowego Banku 

Polskiego w Warszawie, w ramach 
Czynu 22 lipca wykonali ponadplano
wo szereg prac. Między innymi uru
chomiono 4-tą sortownię pieniędzy 
przy Skarbcu Emisyjnym, zamiast 
projektowanych 2 uruchomiono 3 
oddziały, przyśpieszono odbudowę 
gmachu przy ul. Jasnej, uruchomiono 
dalekopisy łączące Warszawę z Ło
dzią d!a celów bankowych, urucho
miono stację obsługi dla samochodów 
bankowych, wprowadzono szereg 
usprawnień itd.

W ramach czynu lipcowego m. in. 
opracowano również: album statysty
ki Polski, wydawnictwo „Aktualności 
Zagraniczne1', referaty o stosunkach 
finansowych czesko — polskich, bi
lans płatniczy polsko — radziecki za 
1948 r. itp. oraz zorganizowano kurs 
statystyki dewizowej dla innych ban
ków.

Osobną pozycję stanowi zakupienie 
przez pracowników NBP, dla uczcze
nia 22 lipca, 6 bibliotek i 4 radioapa
ratów dla 8 szkól warszawskich, 
sprzętu sportowego i książek dla szko 
ly przy ul. Żelaznej 88.

Nota tn ik  ro ln ika

R ynki zagran iczne

W ośrodku szkoleniowym ZSCh w Rze
szowie ukończono miesięczny kurs dla 
sekretarzy gminnych Związku. W kur
sie brało udział 65 uczestników. Program 
wykładów w liczbie 200 godzin obejmo
wał zagadnienia ekonomiczne Polski 
współczesnej, sytuacji międzynarodowej, 
kulturalno - oświatowe, gospodarczo*spo 
łeczrre. Duży nacisk położony został na 
fachowe przygotowanie uczestników, któ
rzy w większości rekrutowali się z wy
robionych już działaczy ZSCh.

*
W  woi. krakowskim przeprowadzono w 

r. b. masowe oczyszczanie sadów, które 
ohięlo ponad 90 proc. drzew owocowych. 
Na opryskiwanie drzew zużyto 114 ton 
środków chemicznych. W roku ub. zuży
to na ten cel jedynie 37 ton.
— Instruktorzy ochrony roślin przy 
współudziale organizacji społecznych, do
pomogli chłopom niszczyć chwasty na 
polach. Poszukiwania stonki ziemniacza
nej przeprowadzono na obszarze ponad 
133 tys. ha. Obecnie główny nacisk kła
dzie się na niszczenie szkodników żyta.

Dla usprawnienia pracy wszyscy po
wiatowi instruktorzy ochrony roślin otrzy 
mali ostatnio motocykle.

*
Inspektorat Rybactwa PCR w porozu

mieniu z Ministerstwem Rolnictwa 
opracował plan powiększenia pro
dukcji ryb w gospodarstwach stawowych 
PGR (należących do dawniejszych Pań
stwowych Nieruchomości Ziemskich) na 
rok 1949. Według tego planu .poza znacz 
nym zwiększeniem produkcji narybku, 
gospodarstwa stawowe PGR wyprodukują 
w roku bież. 1.800 ton karpi ¡kon.sum- 
cyjnych, 24 tony szczupaków i 20 ton 
linów.

W porównaniu do lat ubiegłych pro* 
dukcia gospodarstw stawowych wydatnie 
się zwiększyła. W. roku 1946*47 1 ha 
stawów dawał zaledwie 70 kg. ryby kon 
sumcyjnej, w roku 1947"48 produkcja ryb 
podniosła się do 91 kg. z 1 ha stawów, 
a w roku 1948-49 1 ha stawów daje już 
111 kg. ryby konsumcyjnej.

Spadek produkcji we Włoszech
Organ w łoskie j konfederacji prze

mysłowców „ I I  Glebo“ podaje, iż 
wskaźnik ogólnej produkcji przemy 
słowej we Włoszech w  kw ie tn iu  br. 
wykazał spadek 0 2,8 proc. w  sto
sunku do marca. We wrześniu reku 
ubiegłego obniżka produkcji wynio
sła łącznie 20 proc. Pismo_ kół prze
mysłowych podkreśla niepokojący 
charakter tego zjawiska i wzywa do 
czujności, aby zarysowujący się co
raz wyraźnie j w  Europie Zachodniej 
kryzys nie zaskoczył gospodarki wio 
skiej.

Na amerykańskim rynku  metali, 
po kilkum iesięcznej zniżce, zanoto
wano pierwsze zwyżkowe ruchy cen 
i pewne ożywienie transakcji.

MIEDZ
VI dniu 7 lipca po raz pierwszy od 

prawie 4 miesięcy zwyżkowała w 
USA miedź o 1 cent ęćo 16,92 cen
tów za lb. Zwyżka była naogół prze 
widywana, ponieważ w  ostatnich 
tygodniach popyt, wyraźnie przewyż 
szał stale kurczącą się podaż, a ra 
finerie  miedzi zmniejszały nadal 
produkcję.

Zwyżka wzmoonila tendencję na 
rynku metali kolorowych i wywoła
ła ożywienie wśród nabywców, k tó 
rzy, przewidując możliwość dalsze
go wzrostu ceny, w znow ili zakupy. 
Dodatkowym bodźcem było pojawię 
nie się na rynku przedstawicieli rzą 
dewych agencji, które mają nieba
wem rozpocząć zakupy na cele ma
gazynowania. W dniu 14 bm. noto
wano w  Nowym Jorku e lektrolitycz 
ną miedź rafinowaną — 17.55, w  po
rów naniu do najniższej ceny 15.92 i 
najwyższej 23.50 centów za lb przed 
29 marca br.

OŁOW
Podobny rozwój charakteryzuje 

rynek ołowiu USA. Dodatkową 
przyczyną zwyżki jest tu wznowie
nie cd dnia 1 lipca obciążeń im por
towych w  wypadku przywozu oło
w iu  wszelkich gatunków. Ołów w 
dniu 14 bm. notowano 14, w porów- 

,1 naniu do najniższej 12 i najwyższej 
21.50 centów za lb.

CYNK
Pomimo zamknięcia większej i lo 

ści ra fin e r ii i  kopalń rudy, — cynk

nadal nie cieszy się zainteresowa
niem. U trzym uje się on na swym 
najniższym poziomie — 9.000, w po 
równaniu do najwyższej — 17.50 
centa za lb w marcu br.

CYNA
Przemysłowcy całego św iata z za

interesowaniem oczekiwali 1 lipca, 
kiedy to — ich zdaniem — miała 
nastąpić rew izja kontrolowanej ce
ny cyny 103 centów za lb. Wbrew 
oczekiwaniom żadna zmiana nie na
stąpiła pomimo, iż wyraźnie słabnie 
zużycie cyny we wszystkich krajach, 
a statystyki przew idują stełą jiej 
nadprodukcję, począwszy już od br. 
Obecny poziom 103 ceptów jest za
chwiany przez wstrzymanie się wie 
lu państw od wykupienia przydzie
lonych im  ilości metalu przez ko
mitet cynowy oraz przez sprzedaż 
cyny po dużo niższych cenach, co 
ostatnio np. uczyniła Belgia, zbywa 
jąc pokaźne ilości tego metalu Wło
chem.

Dostawy ZSRR dla Rumunii
Pert rum uński Constanza stał się 

obecnie najważniejszym portem prze 
ładunkowym, przez k tó ry  przyby
wają dostawy radzieckie. W ramach 
rumuńsko-radzieekiego układu han
dlowego przybyło ostatniej szereg 
s'atków radzieckich, k tó re ' wyłado
wały 1200 tys. kg. bawełny surowej., 
533 tony superf osia tów, 1676 ton in 
nych chemikalii. 2300 kg. łańcuchów 
kotwicznych, 1800 kg. kabla meta
lowego, k ilka  ton przyrządów pre
cyzyjnych, części dla traktorów, o- 
pony samochodowe oraz 24 tony 
kauczuku.

H odow la trzody chlewnej w  miastach
Wywiad z Ministrem Rolnictwa Dąb-Kociolem
Nakreślony w roku bież. plan | nego rodząju odpadków 

Ic ntraktaeli 1 militftta saituk trzody m iejskich,/ restauracji, s1
chlewnej został zrealizowany, a na 
wet znaozrtie przekroczony. Dobre 
wyniki pierwszej kontraktacji dają 
podstawę do twierdzenia, że nowy 

pian kontraktacji 3 milionów sztuk 
irz iJy chlewnej na rok 1959 będzie 
w pełni wykonany.

Istnieje jednocześnie możliwość 
wydatnego zwiększenia produkcji 
mięsnej poza kontraktacją. Tą niewy- 
zyskaną dotąd możliwością jest 
tucz świń odpadkami kuchennymi, 
których w  ogromnych ilościach do
starczają miasta. Zagadnienie tuczu 
trzody chlewnej w  mieście, a ściślej 
na przedmieściach, dotychczas w  Pol
sce nie poruszane, omówił w  w y
wiadzie, udzielonym przedstawicielo
w i Polskiej Agencji Prasowej PAP
— M in. Rolnictwa i Reform Rolnych
— ob. Jan Dąb-KocijJ.

Tucz trzody chlewnej w  miastach
— z powodzeniem prewadzony w 
Związku Radzieckim i na zachodzie 
Europy, w Polsce jak dotąd, nie był 
jeszcze szerzej stosowany, choć w ia 
domo powszechnie, że w  tym  celu 
mogły być wykorzystane masy róż-

z kuchni 
stołówek itp., 

a także z drobnych gospodarstw do
mowych.

Za granicą przeprowadzono spe
cjalne badania naukowe nad tym  
zagadnieniem. I  tak np. prof. I. S. 
Popc.w w  swojej książce — „Żyw ię  
nie zwierząt domowych" — powo
łu je  się na dane z których w ynika, 
że przez użycie odpadków, pozosta
łych przy żyw ieniu jednego m iliona 
ludzi, można wyhodować 450 tysięcy 
tuczników. Podobne obliczenia z te
renu Moskwy w s k a z i^ , że w  tysią
cach obiadów, na które zużyto 1250 
kg. produktów żywnościowych,' od
padki wynoszą 250 kg. i  zawierają: 
19 prcc. odpadków mięsnych (kości), 
8 proc. odpadków chlebowych, 30 
proc. — ziemniaczanych, 24 proc. — 
owocowych' i 19 proc. — rybnych, 
stanowiących doskonały karm  dla 
świń.

Podobne wyliczenia przeprowadzo
no ostatnio również w  Polsce. Wy
nika z nich, że i u nas istnieją po
ważne możliwości racjonalnego zu
żytkowania odpadków kuchennych 
dla tuczu trzody chlewnei, Ustalo
no, że Warszawa i  Łódź mogłyby

w ykarm ić po 23.000 tuczników o wa 
dze 100 kg., Katow ice zaś, posiada- 
jiące wiele gospodarstw przy kopal
niach i fabrykach mają jeszcze do
godniejsze w arunki na zorganizo
wanie tuczu trzody chlewnej. S tw ier 
dzono przy tym, że warchlak o wa
dze 35— 40 kg. po 4—5 miesięcznym 
karm ieniu odpadkami z kuchni, z 
małym i dodatkami karm y zbożowej 
osiąga wagę 100 kg., a nawet i w ięk 
szą. To ostatnie wyliczenie wskazu
je, jiak opłacalne jest tuczenie świń 
odpadkami kuchennymi.

Samo przeprowadzenie tuczu nie 
jest ani kłopotliwe, ani trudne. Mo
że się nim  zajać każda rodzina, je
żeli nie samodzielnie, to wspólnie z 
sąsiadami.

Jeżeli za granicą w  miastach tucz 
trzody chlewnej odpadkami kuchen
nym i daje duże dochody ich miesz
kańcom, dlaczego z podobnych do
chodów m ielibyśm y rezygnować u 
nas?

Podając to wszystko pod rózwagę 
władzom miejskim, apeluję .jedno
cześnie do gospodyń w miastach o 
zajęcie się tuczem trzody na własny 
użytek.

N arada  aktywni kob iecego  
zuiiązku cheisiikóu;

W Łod zi obradował ogólnokrajowy 
zjazd aktywu kobiecego pracowników 
przemysłu chemicznego. W obradach 
zjazdu wzięty udział przedstawicielki 
Centralnej Rady Zw. Za w. — ob. ob. 
Piwowarska i Kubikowa, przedstawiciel 
ki Zarządu Głównego Związku Chętni* 
ków oraz delegatki zakładów przemysłu 
chemicznego z całej Polski.

Referat podstawowy o roli kobiet w 
życiu gospodarczym i społecznym kra 
ju wygłosiła ob. Mizerówna — członek 
Zarządu Głównego Zw„ Zaw. Chętni* 
ków.

■W dyskusji, którą wywiązała się po 
referacie, omówiono sprawy udziału ko 
biet w produkcji i współzawodnictwie 
pracy, sprawy szkolenia ideologicznego 
1 zawodowego kobiet,, wskazano na ko 
nieczność rozszerzenia akcji wczasów 
wśród kobiet przez zwiększenie ilości 
ośrodków wczasowych dla matetk z 
dziećmi oraz poruszono, szereg bolączek 
i niedociągnięć w pracy związkowej, ra 
dząc nad sposobami ich usunięcia.

Ze św ia ta
B ry ty js k ie  k o la  fin a n s o w a  k o m e n tu ją  z 

n ie p o k o je m  ra p o r t  tu re c k ie g o  a ttache  h an 
d lo w e g o  w e  F ra n k fu rc ie ,  s tw ie rd z a ją c y , 
że o fe r ty  e ks p o rto w o  N ie m ie c  Z a ch o dn  ch 
są' o 25 do  40 p ro c . n iższe n iż  o fe r ty  b r y 
ty js k ie  i  a m e ry k a ń s k ie .

K o n k u re n c ja  n ie m ie c k a  zada ła  ju ż  c ię ż k i 
c ios b ry ty js k ie m u  w y w o z o w i sam ocho 
d ó w . N ie m ie c k i V o lk s w a g e n  w y p a r ł  m a łe  
w o zy  b r y ty js k ie ,  ź  r y n k u  s zw a jca rsk ie g o . 
B iz o n a ln y  p la n  p ro d u k c j i  sam och o d ów  
p rz e w id u je  w  b. r . b u d o w ę  90 tys . sam o
ch od ó w  osob o w ych , 69 tys . c ię ż a ro w y c h  i  
30 tys . a u to b u s ó w . Sama p ro d u k c ja  p opu 
la rn y c h  w ozó w  o sob o w ych  im  b y ć  w  b. r . 
p o d w o jo n a  w  s to s u n k u  d o  ro k u  ub ie g łe g o  
1 ma os iągnąć 40 tys . sz tu k , z czego 12 tys.. 
p rzezn a czo nych  będz ie  na e k s p o rt. O sta
tn io  7.SCO ty c h  w ozó w  B iz o n ia  sp rzeda ła  
S z w a jc a r ii,  H o la n d ii i S zw e c ji.

W  k o la c h  fin a n s o w y c h  L o n d y n u  p o d k re 
śla się, że N ie m c y  Z a ch o d n ie  s ta ra ją  się 
o dzyskać daw n e  n ie m ie c k ie  r y n k i  z b y tu  
w  k ra ja c h  s k a n d y n a w s k ic h ; n ie m ie c k i eks
p o r t  p rz e d w o je n n i' d o  S k a n d y n a w ii o s ią 
g a ł wartGŚć 30 m i l  fu n tó w  s z te r lin g ó w  
ro c z n ie . O becn ie  B iz o n ia  o fe ru je  im p o r te 
ro m  s k a n d y n a w s k im  szereg to w a ró w , k tó 
re  B r y ty jc z y c y  a k tu a ln ie  e k s p o r tu ją  po 
znaczn ie  w y ż s z y c h  cenach  na t<e same r y n 
k i .  Są to  p rzede  w s z y s tk im  m a s z y n y  d ia  
c ię ż k ie g o  p rz e m y s łu , m a s z y n y  p o r to w e  i 
w y ro b y  b a w e łn ia n e .

We F ra n k fu rc ie  p od p isan o  d o d a tk o w ą  u - 
m o w ę  h a n d lo w ą  m ię d z y  S zw ec ją , a Z a ch o 
d n im i N ie m c a m i. U m o w a  ta  p rz e w id u je  
zw ię ksze n ie  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  w  c ią g u  
ro k u  o 155 m il.  k o ro n  szw e d zk ich  w  k a ż 
d y m  k ie ru n k u .  E k s p o rt szw ed zk i d o  N ie 
m ie c  o b e jm u je  p rzede  w s z y s tk im  d rze w o , 
ru d ę  że lazną, ce lu lo zę , p a p ie r, w y ro b y  że-̂  
lazne, s ta l i  m a s z y n y . Z za ch o d n ich  s tre f 
N ie m ie c  S zw ec ja  sp row a d za  ko ks , m a szy 
n y , c h e m ik a lia , w y r o b y  w łó k ie n n ic z e  i 
in . W  p a ź d z ie rn ik u  b. r .  u m o w a  h an d lo 
wa m ia ła b y  b y ć  ro z p a trz o n a  p o n o w n ie .

Rząd ja p o ń s k i p rz e d s ta w ił w ła d z o m  o k u 
p a c y jn y m  p la n  e k s p o r to w y , k tó r y  w  o- 
k re s ie  od  k w ie tn ia  1*949 d o  m airca 1950 p rz e 
w id u je  w y w ó z  w a rto ś c i 577.983.000 do-la- 
rów.

Cechą c h a ra k te ry s ty c z n a  n ow e g o  p ro 
g ra m u  je s t z m n ie js z e n ie  p la n o w a n eg o  p ro 
c e n tu  e k s p o rtu  tk a n in  z 60 p roc . w  u b ie 
g ły m  ro k u  d ą  48 p roc . w  w z m ia n k o w a n y m  
o k res ie . E kspo rt, m aszyn , k tó r y  w  ub. 
ro k u  o s ią g n ą ł za le d w ie  8 p ro c . c a ło śc i m a 
b y ć  p o d w yższo n y  do  20 p roc .

*
Europejski rynek metali w  m n ie jr 

szym lub w  większym stopniu da- 
siosowai się do waha.ących się cen 
metali w  USA. Bodajże najszybciej 
zm ieniały swoją cenę kra je Bene- 
luxu, a na.bardziej sztywną s truk
turę wykazała W. Brytania. Jej ce
ny, w porównaniu do amerykańskich 
i europejskich, były dużo wyższe, co 
sprawiało w iele kłopotów przemy
słom eksportowym, gdyż ich drogie 
towary by ły  łatwo elim inowane z 
międzynarodowego rynku. Wobec 
gwałtownie kurczącego się eksportu 
do obszaru twardej waluty, W. Bry 
tania zmieniła swoją politykę cen, 
zamierzając dostosowywać ją każdora
zowo do zmiennych cen rynkowych.

W dniu 12 bm. b ryty jsk ie  m inister 
stwo zaopatrzenia ogłosiło znaczną 
redukcję cen miedzi (o 13 lA Ł), 
cynku (o 20 Ł) i o łow iu (o 6 'A Ł), 
które kolejno m ia ły  kosztować: 104 
Ł, 50 Ł, 75 Ł, za długą tonę. Jakkol 
w iek redukcja cen stanowi dla bry
tyjskiego przemysłu ulgę, została 
ona przy.ęta z dużą rezerwą, gdyż
— jak twierdzą przemysłowcy — bry
ty jsk ie  ceny są nadal wyższe od 
światowych, przez co absolutnie nie 
rozwiązano trudności. W dniu 13 
bm., a więc zaledwie w  jeden dzień po 
redukcji, bryty jskie m inisterstwo zao
patrzenia podwyższyło cenę miedzi 
do 107 'A Ł. Było to dla wszystkich 
przede wszystkim dużym zaskocze
niem i  przykrą niespodzianką, gdyż 
podcięło wszelkie znaczenie zniżki 
w zakresie miedzi. Było ponadto 
nieuzasadnione, jedynie chyba ty lko 
tym, że rząd brytysk i chce zepch-nąć 
z możliwie najmniejszą stratą po
siadane przez siebie zapasy miedzi, 
które zakupił w  okresie najwyższych 
cen.

ZBOŻA
Rynek zbożowy w  USA kształtuje 

się przede wszystkim pod wpływem 
zmiennych warunków atmosferycz
nych oraz ocen wielkości tegorocznych

j zbiorów.
! Eksperci zbożowi e Chicago i de

partament r.ln ic tw a  twierdzą, że 
fatalne w arunki wegetacji w ostat
nich 2 miesiącach wyrządziły duże 
straty. Zrew idowali oni swoje prze
w idywania co do wielkości zbiorów 
i obecnie szacują, że zbiory w ynio
są 1.181 m ilionów buszli, w  porów
naniu | do oceny —- 1.365 milionów, 
z przed 3 miesięcy. Wzmocniło to 
tendec ę rynku zbożowego i wywo
łało nieznaczną grę na zwyżkę.

B iuro statystyczne Kanady ogło
siło komunikat, że wobec przedłuża
jących się złych warunków atmosfe 
rycznych i pojawienia się szkodni
ków w  stanie Saskatchewan i  A l
berta, zbiory pszenicy w Kanadzie 
będą niższe od przeciętnych.
• W dniu 13 bm. notowano pszeni
cę w Chicago — 2001,/j, w  Nowym 
Jorku (natychmiast) — 24014 i  w  
Winnipegu — 204 centów za buszel
— 60 lb. Dość gwałtownie zwyżko
wało w  Półnoenei, Ameryce żyto, 
które w ciągu niespełna miesiąca 
podniosło się o około 11 centów i  
osiągnęło w  Chicago 147>i i w  W in- 
nipegu» 14114 centa za buszel 56 lb. 
Jęczmień — podobnie j®k 1 żyto — 
ostro ' zwyżkowało w Winnipegu do 
125 centów za buszel 48 lb. K uku 
rydza — wobec skąpej podaży i ma 
łych zapasów w USA — utrzym uje 
się na dość wysokim  poziomie w  
granicach 140 centów za lb.

Na rynkach zbożowych Argentyny 
i A ustra lii nie zanotowano w ięk
szych zmian.

Dobre w arunki wegetacji zbóż w  
Europie pozwalają przewidywać, że 
zbiory europejskie będą na ogół do
bre, co pozwoli n iektórym  pań
stwem na większe uniezależnienie 
się od importu.

W. B.

Rozwój handlu zagranicznego  
C S R

Handel zagraniczny Czechosłowa
c ji osiągnął w  czerwcu najwyższy 
poziom w roku bieżącym i wynosił 
8261 m ilionów  koron, w tym  im port 
stanowił sumę 4331 m ilionów  koron, 
a eksport 3930 m il. koron. Ogólny 
obrót handlu zagranicznego w  Cze
chosłowacji za X półrocze rb. osiąg
nął sumę 40344 m il. koron, p rzy- 
czem przejściowe saldo pasywne 
stanowi ty lko  226 m il. koron, pod
czas gdy w I  półroczu roku ubie
głego pasywa przekraczały sumę 4 
m ilia rdów  koron.

Dane o handlu zagranicznym Cze- 
chosłowącji po'w ierdzają znaczny 
rozwó' czechosłowackiej gospodarki 
narodowej.
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D la  uczczenia piątej rocznicy Manifestu P K W N
„P ięć  la t Polski L u d o ire j”

Taki tytaf nosi jednodniówka, wy- 
Słana przez Robotniczą Spółdzielnię Wy 
dawniczą „Prasa“  dla uczczenia 5‘ tej 
rocznicy !Manifestu Lipcowego Polskie 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Na kartkach wydawnictwa, bogato ilu 
(strowanych dokumentarnymi zdjęciami, 
przewijają się przed czytelnikami histo 
ryczne zdarzenia ,walka i 5-letni co" 
dzienny Itrud polskich mas pracujących 
przy odbudowie kraju i przebudowie 
ustroju społecznego Odrodzonej Ojczy 
zny.

Specjalną uwagę czytelnika zwracają 
artystycznie wykonane 'portrety Wodza 
proletariatu światowego Generalissimusa 
Józefa Stalina i Prezydenta RP Bole
sława Bieruta.

Całość uzupełnia krótkie omówienie 
osiągnięć Polski 'Ludowej w realizacji 
planu 3-letniego i założeń planu sześcio 
letniego, ilustrowanego wykresami.

Ze względu na swój dokumentarny 
charakter jednodniówka pt. „5 lat Pol 
ski Ludowej" powinna znaleźć się w 
ręku każdego Polaka.

O tu ia rc ie
w ystaw y kon serw a to rsk ie j 

uj W a rs za w ie
W obecności przedstawicieli Rzą

du, w ładz m iejskich oraz reprezen
tantów  świata kulturalnego stolicy, 
odbyło się w  dniu 18 bm. w  nowej 
siedzibie Urzędu Konserwatorskiego 
w  Pałacu Blanka, otwarcie pokazu 
prac Urzędu Konserwatorskiego.

Pokaz prac Urzędu Konserwator
skiego na m. st. Warszawę jest p ierw  
szym tego rodzaju pokazem, nie ty l
ko w  Warszawie, ale i w  Polsce. 
Zorganizowany z udziałem całego per
sonelu pracującego w  Urzędzie jest 
wyrazem w ie lk ie j pracy zespołowej, 
wykonanej przez nieliczną grup? spe
cjalistów, zarówno architektów  jak i 
h istoryków  sztuki w  okresie od Wy 
Zwolenia do ch w ili obecnej.

D zie n n ik a rze  CSR 
m W arsza iu ie

W  poniedziałek dnia 18 bm. przyby 
la do Warszawy, w ramach wymiany i 
współpracy kulturalnej pomiędzy Po! 
ską a Czechosłowacją, delegacja czoło 
wych dziennikarzy czechosłowackich.

W  skład delegacji wchodzą: red. „Ru 
dego Prawa“  — centralnego organu' Ko 
munistycznej Partii Czechosłowacji Wolf, 
red. Mikołaj Ezrowicz z bratysławskiej 
„Prawdy“ , red. centralnego organu cze 
chosłowackich związków zawodowych 
„Prace“  Kovaczikova oraz red. tygodnika 
Satyrycznego Zdena Anczik.

Dziennikarze czechosłowaccy wezmą 
udział w obchodzie Święta Odrodzenia w 
Warszawie, po czym udadzą się w po 
dróż krajoznawczą po Polsce.

„ S P “ szko li am ue kad ry
W  województwie krakowskim nad je

ziorem Rożnowskim odbyło się uroczy
ste otwarcie nowego ośrodka Przysposo
bienia Marynarki „SP“ .

60 junaków „SP“  przejdzie miesięczne 
przeszkolenie marynarskie, które stwa
rza im możliwości służby na morzu.

Wojewódzka Komenda P. O. „SP w 
KrakoWie we własnym ośrodku Przyspo
sobienia Motorowego organizuje kurs dla 
kandydatów na kierowców samochodo 
wych. Nauka na kursie odbywać się bę- 
dzie w czasie od 1 września br, do 31 
grudnia br.

Po ukończeniu kursu junacy mają za
pewnioną pracę w nowozdobytym zawo

Klasa robotnicza realizuje podjęte 
przez siebie zobowiązania uczczenia 
czynem piątej rocznicy Manifestu 
PhJWN. Z całej Polski nadchodzą 
meldunki o przedterminowym wyko
naniu tych zobowiązań.

W Łodzi robotnicy i personel ad
m in istracyjno . techniczny, zstiudnie- 
n i przy przebudowie gmachu P o li
k lin ik i chorób zawodowych Uniwersy 
tetu Łódzkiego, powzięte zobowiąza
nie wykonali.

Pracownicy warsztatów remonto
wych technicznej obsługi ro ln ictwa w 
Łodzi, dokonali gruntownego remon
tu 12 traktorów  i 15 innych maszyn 
rolniczych.

Pracownicy Ubezpieczalni Społecz
nej przepracowali bezinteresownie 
1200 godzin przy odgruzowywaniu Ba 
łut.

Zakłady Graficzne „Książka — 
Wiedza“ w  Wałbrzychu, zgodnie ze 
zobowiązaniem wykonały o miesiąc 
wcześniej aniżeli zaplanowano, druk 
4 tomów dzieł Dreisera w  nakła 
dzie 60 tys. egzemplarzy.

M łod zież p rzed te rm in o w o  
w yko n a ła

zobouiiązania lipcou je
Z całego k ra ju  napływają meldun

k i o przedterminowym wykonaniu 
przez młodzież polską podjętych zo
bowiązań ku czci Święta Odrodzenia 
oraz na cześć pierwszej rocznicy pow 
stania Związku Młodzieży Polskiej, 
W Czynie Lipcowym  przodują ZMP- 
owcy i.junacy  SP.

Junacy hufca SP w  gm inie Żytno 
okazują wydatną pomoc małorolnym 
chłopcom w  pracach żniwnych. O 
przedterminowym zakończeniu ro 
bót przy budowie nasypów kolejo
wych meldują również junacy 11 b ry
gady SP.

Junacy 8 brygady SP, zatrudnionej 
przy budowie a rte rii gazociągowej, 
łączącej Śląsk z Warszawą — zakoń
czyli przedterminowo prace, zaplano 
wane na miesięczny okres.

ZMP-owcy pracownicy węzła kole
jowego w Bydgoszczy założyli 30 bry 
gad produkcyjnych, a członkowie ko 
ła ZMP przy Pomorskich Zakładach 
Elektrotechnicznych w zię li udział w 
burowie basenu pływackiego dla ro 
botników fab ryk i Grupy obozowe 
harcerzy, realizując śwoje zobowią
zania, skierowały ponad 8 tys. m ło
dzieży do pomocy w akcji żniwnej, 
do przeprowadzenia akcji kulturalno- 
oświatowej i zbierania jagód, przezna 
czonych na ekspert.

W Katowicach pracownicy Spół
dzielni Budownictwa Wiejskiego 
„Samopomoc Chłopska“ w ykonali w  
dniu 18 bm. budowę w  stanie suro
wym 5 w ielkich budynków szkolnych 
w  powiecie kozielskim, strzeleckim i 
głubczyckim. Plan przewidywał w yk0 
nanie tych robót w  sierpniu br.

W term in ie o jeden miesiąc wcze
śniejszym przeprowadzono „również 
całkow ity remont 154 budynków mie 
szkalnych dla pracowników przemy
słu węglowego, oddając je do użytku 
już w dniu 15 bm.

W kolonii robotniczej Piaski — 
Czeladź, gdzie do dnia 22 lip  ca pra
cownicy spółdzielni zobowiązali się 
ukończyć budowę 150 zabudowań go
spodarczych, skracając term in w yko
nania o 10 dni zobowiązanie swe po
ważnie przekroczyli, oddając do użyt
ku w dniu 18 bm. 300 zabudowań 
gospodarczych.

W Zakładach Górniczo-Hutniczych 
„N ow y Orzeł B ia ły“ rębacze Kows- 
lec Hugon i Rucz Herman zobowią
zali się do dnia 22 lipca przekroczyć 
najwyższą normę czołowego przo
downika zakładów rębacza Waleske 
Pawła — 281 proc. Osiągnęli oni do 
dnia 18 bm. średnio 350 proc. normy 
i  obecnie pracują nad je j przekroczę 
niem.

Kobiety zatrudnione w  hutn ictw ie 
zameldowały o utworzeniu nowych 
brygad produkcyjnych. M. in. w  fa
bryce w  Łabędzu zorganizowano 
6 brygad kobiecych oraz po dwie bry 
gady w  hucie „Pokój“ , „Malaganew“  
i  w  zakładach szopienickich.

Kolejarze z terenu D yrekcji Okrę
gowej w  Łodzi w ykonali do dnia 18 
bm. cały szereg powziętych zobowią 
zań realizując znaczną ilość rozpo
czętych robót w  zakresie działania 
służb: ruchowo - handlowej, mecha
nicznej, drogowej i  elektrotechnicz
nej. Wartość zobowiązań kolejarzy 
wynosi dla -węzła łódzkiego ok. 400 
tys. zł. i dla węzła stacji kol. Kolusz 
k i ok. 100 tys. zł.

L ip co w y  czyn LK
W  związku ze zbliżającą się V rocz 

nicą Wyzwolenia Liga Kobiet przystą 
piła masowo do Wypełnienia zadeklaro
wanych dla odbudowy kraju godzin pra 
cy. Największe nasilenie: pracy dało 
s'ę zauważyć w niedzielę dnia 17 lipca.

We wszystkich miastach członkinie Li 
gi Kobiet podjęły solidarnie pracę .przy 
odgruzowywaniu, porządkowaniu ulic, 
skwerów, trawników itd. oraz przy o- 
czyszczaniu i porządkowaniu grobów żoł 
nierzy polskich i radzieckich.

W Warszawie w dniu 17 lipca praco 
wało przez 5 godzin ponad 2.500 ko
biet przy porządkowaniu nowej fabryki 
na ul. Terespolskiej, na Nowej Marsza! 
kowskiej, w Ogrodzie Saskim, w Ogro
dzie Zoologicznym, a także przy oczysz 
czaniu i ukwiecaniu licznych miejsc-dro 
gich pamięci narodu, jak np. miejsca 
straceń z okresu okupacji.

Ogółem kobiety Warszawy zobowiążą 
ly się przepracować 250 tys. godzin.

Ogólne podsumowanie wyników, które 
da na pewno kilka milionów godzin pra 
cy kobiet dla kraju, nastąpi w dniu 22 
lipca. W tym dniu nastąpi także otwar^^ó' 
cie wielu nowych świetlic Ligi Kobiet, 

„ogródków jordanowskich i przedszkoli.

N iem ieckie  k ró tkom etrażów ki
oskarżają Plucińskiego

I  dzień  procesu a k to ra  - ko labo rac jo n is ty
Dnia 18 bm. rozpoczął się przed 

Sądem Okręgowym w Warszawie pro 
ces aktora - kolaboracjcnisty Andrze 
ja Plucińskiego, występującego w 
czasie okupacji pod pseudonimem 
, Sżalawski“ .

A kt oskarżenia zarzuca Plucińskie 
mu, że bra ł udział w  nagrywaniu nie
mieckich propagandowych kró tko
metrażówek. F ilm y te zmierzały do 
osłabienia postawy moralnej społe
czeństwa zwłaszcza zaś ducha oporu 
wobec okupanta. W toku śledztwa ze 
'brano 205 takich kron ik  filmowych. 
Wyświetlone fragmenty kron ik pod
czas przewodu sądowego potw ierdzi
ły  fakt ich szkodliwości. M ia ły  one 
wywołać w społeczeństwie polskim 
przekonanie, że jedynie Niemcy mo
gą zapewnić Polakom możliwości ży
cia i rozwoju.

P luciński przyznał się do zarzuca
nych mu czynów, tłumacząc się oba
wą przed represjami ze strony oku
panta.

Zetknąwszy się z Leonem Szylle
rem i Leonem Pietraszkiewiczem był 
dokładnie poinformowany o zakazie 
współpracy z Niemcami. Potw ierdził 
to całkowicie w czasie zeznań św ia
dek Leon Szyller, k tó ry  w yjaśn ił że 
zwrócił uwagę Plucińskiemu ija szko 
dliwość jak ie jko lw iek współpracy_ w 
propagandzie niemieckiej. Zwrócił 
się nawet do Plucińskiego z propozy 
cją pomocy i wyrobienia dokumen- 

Mimo to Pluciński w  k ró tk im  
czasie począł występować na sce
nach teatrzyków warszawskich. W

Sztafety ZMP coraz b liżej W arszaw y  
W szystkie zespoły są już na trasie
Sztafety ZMP niosące m eldunki do Warszawy, wyruszyły już ze sta r

tu na wszystkich dziesięciu trasach głównych. Do czterech tras, które 
rozpoczęły bieg wcześniej ze wzglę u u na dłuższe odcinki biegu, dołączy

ły  się w  poniedziałek pozostałe ze społy.

N ie k u ltu ra ln i turyści
Dnia 6 lipca br. trzech „turystów" z 

Radomia: Włodz. Galin (ul. Moniuszki 
13), Edw. Szwejczewski i Zbigniew Wy 
rzykowski yt towarzystwie kębiety usi
łowali wyjechać nartostradą od . Kuźnic 
na halę Gąsienicową — małym samo
chodem —• amfibią. .............

Pomijając uszkodzenia nawierzchni 
nartostrady, pomostów itd., wybryk ten 
sprzeciwia się zasadom ochrony przyrody 
i idei Tatrzańskiego Parku N arort—ego.
„Turyści“  zachowywali się przy tym 
arogancko, kpi,nicując sobie z przepisów 
i ustaw ochrony przyrody, a wylegity 
mowani zostali dopiero przy użyciu siły 
przez strażników Tatrzańskiego Parku 
Narodowego.

Ponieważ ciągle zdarzaja się zajścia
z niekulturalnymi turystami przypomina .9 ze Skwierzyny'do^Poznania (128 km.), 
my, że na terenie Tatrzańskiego Parku 
Narodowego (Tatry z reglami) 'zabro- 
lione jest zrywanie wszelkich roślin, plo

W dniu 18 bm. wyruszyła sztalfeta 
ZMP 'do pierwszego etapu na trasie Nr. 
2 Górowo — Olsztyn.

Na trasie głównej hralo udział ogó
łem 431 uczestników, 'w tym 98 kobiet. 
Na wszystkich trasach bocznych wzięło 
udział 2.381 uczestników, w tym 676 
kobiet.

TRASA 10

Z Piły do Bydgoszczy wystartowała 18 
bm. do IV etapu sztafeta na trasie głów 
nej Nr. 10, długości 92 ’km. Na trasie 
dołączyło się 6 sztafet pomocniczych, W 
których startowało 6.800 uczestników.

Na trasie głównej biegło 270 zawodni 
ków, ’w tym 30 dziewcząt,

W  Bydgoszczy biegacze, reprezentują 
cy 111 zakładów pracy oraz liczne ko 
ła ZMP terenowe i wojskowe, wzięli 
udział w sztafecie gwiaździstej 'miasta. 
Startowało w niej 11.800 zawodników. 
Ogólnie na etapie trasy Nr. 10 wzięło 
udział w biegu 19.600 zawodników, i

TRASA 9
Na drugim etapie trasy głównej Nr.

405

szenie zwierzyny, palenie ogni, hałasowa 
nie, śmiecenie, rycie w drzewie lub ska 
łach niesławnych nazwisk, wprowadzanie 
psów, wjeżdżanie na teren samochodami, 
.motocyklami itp.

Gminna Snoldzifelnin »Samopomoc ChSopsko«
F w WĘGROWIE

prEjlimBe natychmiast
DWÓCH BUCHALTERÓW oraz DWIE SIŁY POMOCNICZE do buchal

terii i TRZECH PIEKARZY.
Podania składać należy na ręce Zarządu Gminnej Sp'«> Samopomoc 

Chłopska w Węgorzewie. kr. 1117 1

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU GÓRNOŚLĄSKIEGO 
Podokręg Nysa w Nysie, ul. Grotkowska 2

¿prześlą w rlrosfze przetargu ofertswsgo
samoohód osobowy marki .'.Mercedes“  bez ogumienia wraz z silnikiem za 
pasowym
samochód osobowy marki „Steyer" z ogumieniem zniszczonym 
samochód osobowy marki „Opel“  sanitarka bez ogumienia 
samochód osobowy marki „D. K. W .“ pojemności 600 bez ogumienia 
samochód osobowy marki HD. K. W ." pojemności 700 bez ogumienia 
motocykl marki „Triumph“ typ 200 
mmOCyi  marki " Zi"dap“  typ 200 
!u i .  yk  "D- K. W " typ 200
mi biegó*11 ^ ' ^  pojemności 600 i 700 wraz z dwoma SKrzynka*

silnik marki „Fiat“  typ 1500 
s: ntk mark. „Mercedes“  typ 170 
silnik marki „Stoewer“ '„  . , . 4 cylindrowy

owyzsze ptze mioty zakwalifikowane są do kategorii 11-giej
■ 6r  ̂ , 1 tyC-h koPertach z .napisem: „Zakup samochodów“  z poda-

niem ceny na e_) a ac do dnia 10 sierpnia br. oraz wpłacić wadium w wy- 
sokosc. 1 proc. zaoferowane, sumy w kasie Podokręgu Nysa.

Wymienione prze io y oglądać można codziennie w naszym garażu w Ny- 
s.e, ul. Grotkowska 2 od godz. 8 do 14, począwszy od dnia 25.VII.br. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 11 sierpnia 1949 r. o godzinie 10-tej w biurze zaopatrzenia 
zakładu.

Nabywca zobowiązany uiścić całą cenę nabycia natychmiast, oraz niezwłocz" 
nie zabrać nabyty przedmiot. Zastrzega s ij prawo wyboru oferenta i unieważ" 
nienia przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

Kr. 1116-1

startowało łącznic 12.000 zawodników, 
tego 443 na trasie główne,.

TRASA 3
W  niedzielę, 17 bm., przybyły do 

Suwałk 3 sztafety pomocnicze z Gol 
dapek, Szypliszek i 'Brzezinek, w któ
rych startowało ogółem 700 osób.

W  poniedziałek wystartowała z Su
wałk do Grajewa sztafeta na trasie 
głównej Nr. '3. Łącznie na wszystkich 
trasach pomocniczych i głównej starto

wało 2.805 uczestników, w tym 
kobiet,

TRASA 5
Z Przemyśla do Rzeszowa (86 km.) 

wyruszyła do 1-szego etapu sztafeta na 
trasie głównej Nr. 5. Startowało 263 za 
wodników, w tym 55 dziewcząt.

TRASA 8

Na trasie Nr. 8 sztafeta przebiegła 
4-ty etap Wrocław—Kępno, długości 78 
km. Na brasie głównej startowało 351 
zawodników, w tym 152 kobiety.

Ogólna liczba startujących na tra
sie głównej i pomocniczych wynosi 1.424, 
W tym 438 kobiet.

TRASA 1
Na trasie Nr. 1 sztafeta przebiegła 

2-gi etap Gdańsk—Kwidzyn. (91 kun.). 
Startowało 1,063 zawodników, w tym 
214 kobiet.

Na trasach bocznych — 4.936 zawód 
ników, w tym 811 kobiet.

TRASA 6
Wyruszyła do pierwszego etapu Za

kopane — Kraków, sztafeta na trasie 
Nr. 6.

Na starcie przemówili m. inn. przed 
stawiciele angielskiej i szwedzkiej Par 
tii Komunistycznej,

Ogółem startowało 8.300 uczestników 
w tym 1.700 kobiet.

TRASA 7
Wyruszyła sztafeta Nr. 7 Cieszyn — 

Katowice, wzbudzająca olbrzymie zain 
teresowanie w ośrodkach przemysłowych 
Śląska.

Zjednoczone Fabryki Cykorii
Ferd. Bolim & Co i G leba

Ul O p o lu
ogłaszają

PRZETARG
na sprzedaż , samochodu marki „D. K. W .“ tyg. „.Meisterklasse"

Oglądać można w każdym dniu z wyjątkiem niedziel i świąt w godz, od 
8 — 15.

Oferty należy składać do dnia 29 lipca rb. w biurze Fabryki Dział 
Techniczny, ,

Otwarcie ofert nastąpi 29 lipca br. o godz. 11.
Wadium w wysokości 1.000 zi należy sj l̂adać w kasie fabrycznej. Kr. 111.5 1

L ipski i S tatk iew icz  
b iją  reko rd y  Polski

Na stadionie W.P. odbyły się w P° 
ńiedziałek zawady lekkoatletyczne or 
ganizewane ¡przez PZLA dia uczcze
nia Święta Odrodzenia. Podczas za
wodów dwaj lekkoatleci Polski L ip 
ski i Statkiewicz zgłosili próby po
bicia rekordów Polski. Pierwszy z 
nich startował na 300 m i uzyskał
35.2 t. zn. o 0,5 sek. lepiej cd po
przedniego rekordu Buneckiego. Stat
kiew icz przebiegł 500 m w czasie 
65,4 i pobił rekord Gąssowskiego o 
0,1 sek. B rug i by t W ideł — 67,1 a 
trzeci jun io r Byląg w b. dobrym cza 
sie 70,2.

Przed zawodami nastąpiło uroczy
ste otwarcie obozu kobiecego przed 
m istrzostwami Polski oraz zamknię 
cię obozu dla juniorów. Imprezę zor
ganizowano bardzo sprawnie. Jun io
rzy uw ieńczyli pracę na obozie sze
regiem dobrych wyników, z któ rych  
dwa są nowymi rekordami Polski 
juniorów. Zdobywcy ich to W ojto
w icz w  biegu na 200 m z czasem
23.2 oraz Werner w biegu na 800 ni 
w  czasie 2:01,2. Bieg na 800 m zgro 
madził na starcie najwięcej talentów. 
Drugi by ł Ziemba — 2:01,8, 3. Leś
niak — 2:03,2, 4. Przyborowski — 
2:04,2, 5. Hałasa — 2:05,0. Zdobywca 
rekordu na, 200 m — W ojtowicz wy 
równał rekord na 100 m wynikiem  
11,2. Poza konkursem startował L ip 

s k i  uzyskując 11,0.
W ku lt poza konkursem startował 

Dornowski ale nie zdołał osiągnąć 
swych najlepszych rezultatów. Kulą 
rzucił 14,84 a dyskiem 44,65. Juniorzy 
rzucali po raz pierwszy dyskiem 2 
kg. Pierwsze miejsce zajął T y li rzu 
tem 34,78 przed Sokołowskim — 
32,93.

Debiut kobiet wykazał, że muszą 
one dużo nauczyć się na obozie, by 
poprawić swe rezultaty. Trener Wa- 
chałowski odbędzie z zawodniczka
mi specjalną odprawę we wtorek i 
w ytkn ie  im  błędy, które najczęściej 
popełniają.

Tylko niektóre w yn ik i naszych lek 
koatletek są na poziomie. Gburków- 
na była jedyną, która przeszła 5 m 
w skoku w  dal uzyskując 5,05, Do- 
brzeńska rzuciła  dyskiem 39,49 a Cle 
ślikówna przebiegła 100 m w czasie 
12,8.

tym samym czasie P luciński zetknął 
się z koleżanką ze sceny Jadwigą 
Plucińską, która pracowała jako se
kretarka w „Deutsche Wochenschau“ . 
P luciński zgłesił się do niej z pro
śbą o pracę. Wkrótce też został spea 
kerem w niemieckich kronikach f i l 
mowych. Był on jedynym speakerem 
k ron ik  i n ik t z Polaków .poza tym 
nie przyją ł podobnego stanowiska.

Występujący jako świadek w pro
cesie Tadeusz Bocheński w y jaśn ił 
że otrzym ał'podobną propozycję, jed 
nak je j nie p rry ją ł i nie m ia ł z tego 
powodu żadnych przykrości.

W toku przewodu zeznawali świad 
kcw ie aktorzy: Ewa Stojewska, Anna 
Brzezińska, Zdzisław Zdzitowiecki 
oraz inni. Wszyscy oni po tw ierdzili 
fakt współpracy Plucińskiego z Niem 
cami.

Po wyświetleniu fragmentów kro 
n ik zeznawał w  charakterze biegłego 
dyrektor F ilm u Polskiego. Jerzy Toe- 
plitz. Biegły stw ierdził przed Sąderh 
szkodliwość krótkometrażówek nie
m ieckiej propagandy.

Dalszy ciąg rozprawy w dniu ju 
trzejszym.

A rc y d z ie ła  M a te jk i 
u j  Zachęcie

W dniu 22 lipca rb. otwarta zosta’ 
nie w gmachu Naczelnej Dyrekcji Mu 
zeów i Ochrony Zabytków (dawna „Za 
chęta“ ) czasowa Wystawa arcydzieł Jana 
Matejki.

Po 10 larach przerwy monumentalny 
obraz pt. „Bitwa pod Grunwaldem“  za 
wisi już na swym dawnym miejscu.

Na wystawie oglądać będzie można 
poza tym „Kazanie Skargi“ . „Konstytu 
cię 3 Maja“ przeniesiono czasowo na 
okres wystawy lipcowej z warszawskiego 
Muzeum Narodowego oraz obrazy „Ba 
tory pod Pskowem" i „Rejtana".

Wystawa otwarta będzie od dnia 22 
lipca rb. do 5 sierpnia rb.

(cz)

D ziec i g reck ie  
u j  W arszau jie

W dniu 18 hm. przybył do Warsza
wy, bawiący w Polsce na gościnnych 
występach, zespól artystyczny dzieci 
Grecji Demokratycznej. Miłych gości 
witali na Dworcu Głównym, przedstawi 
ciele Ministerstwa Kultury i Sztuki i 
Towarzystwa Przyjaciół Grecji Demokra 
tycznej. Małym artystom wręczono wią 
zanki kwiatów. Z dworca zespół dzie
cięcy udał się do Dziekanki, gdzie mali 
artyści mieszkać będą w czasie swych 
występów w Warszawie.

Pierwszy występ dzieci greckich od
będzie się w dniu 12 bm. w Teatrze na 
Wyspie w Łazienkach. W programie 
pieśni ! tańce ludu greckiego. Występ 
zostanie . powtórzę,gy , 20 bm.

„Kantata na 22 lip c a ”
Na wielkim koncercie Zespołu Arty

stycznego Domu Wojska Polskiego, któ 
ry odbędzie się dla uczczenia Święta 
Odrodzenia w dniu 21 bm. na kortach 
Legii, zostanie wykonana po raz pierw 
szy „Kantata na 22 lipca" Tadeusza 
Dobrzańskiego i Jerzego Certa, do słów 
Krzysztofa Gruszczyńskiego. Wykonaw 
cami będą: chór, soliści i orkiestra Do 
mu Wojska Polskiego pod dyrekcją pile. 
Rudkowskiego.

Ponadto również po raz pierwszy v\y 
konane zost&ini-c widowisko baletowe pt. 
,, Żołnierska przyjaźń", w opracowaniu
choreograficznym Mikołaja Kopińskiego, 
z muzyką Radkowskieso i Wysockiego. 
Widowisko to, oparte na motywach tań 
ców ludowych polskich-i. rosyjskich, _wy 
kona reprezentacyjny balet Domu Woj
ska Polskiego.

PRZETARG OFERTOWY
Izba Skarbowa w Bydgoszczy sprzeda w drodze przetargu ofertowego samo

chód osobowy marki OpeLSuper 6 cylindrowy na chodzie.
Reflektanci mogą oglądać wymieniony pojazd każdego dnia od godz. 8 — 15 

w garażu Izby Skarbowej przy ul. lin ii Lubelskiej 17.
Oferty należy składać do dnia 30 lipca 1949 r. godz. 10 w kopertach za

mkniętych z napisem. „Oferta na kupno samochodu".
Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Urzędu Skarbowego za uiszczone 

wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. Kr. 1114-1

samochód ciężar. 2 t Steyer 
samochód pólcięż. ‘ / i t Steyer

Ogłoszenie przetargu
Wojewódzki Wydział Budownictwa w Szczecinie ogłasza nieograniczony 

przetarg ofertowy na sprzedaż wycofanych z ruchu pojazdów mechanicznych nie 
będących na chodzie:

1)
2) ........ . .
3) osobowy Wanderer 6 cylindr.
4) "  osobowy Hanomag-Rekor^
5) lr osobowy AdlerTriumph
6) „  osobowy K. D. F. — Amfibia
7) saim. osob. Adler Junior
8) „  „  D. K. W.
9) dwa motocykle Royal 350 cm3

10) motocykl D. K. W. 200 cm8
11) motocykl N. S. U. 200 cm3
12) motocykl Triumph 350 cm3

Przetarg odbędzie się w dniu 3 sierpnia 1949 r. o godz. 10-ej w Urzędzie 
Wojewódzkim Wydział Budownictwa ul.* Wały Chrobrego 4. .

Oferty, wraz z dowodem wpłaty 2 proc wadium, w zalakowanych koper 
tach z napisem „Oferta na kupno pojazdu mechanicznego falezy sklacmc 
w Wydziale Budownictwa pokój nr 319, gdz,e również można uzyskać _
w sprawie przetargu, do dnia 3 sierpnia br. godz. 10, o ktorei to nastąp. ,<om
syjne otwarcie ofert. , a

Pojazdy mogą reflektanci oglądać codziennie od dnia 27 lipca godz. y — ro 
w garażach iprzy ul. Swiatopelka nr 2 w Szczecinie.

Wydział Budownictwa zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów.: Kr. 1118-1

Bek to row ym  m istrzem  
Polski

Na torze kolarskim we Włocławku 
rozegrane zostały zawody o mistrzo
stwo Polski na dystansie 4.000 m. 
Startowało ogółem l l - t u  zawodników. 
W finale biegu Bek pokonał Mar- 
chwińskiego, uzyskując czas 5:35,1, 
co jest nowym rekordem Polski. Pol 
przedni rekord na tym dystansie był 
również ustanowiony przez Beka.

Obrady pracowników sądowych 
i prokuratorskich

W Lodzi obradowało rozszerzono 
.plenum Z "rządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Sądowych 
i Prokuratorskich.

Sekretarz generalny Związku Ma
rian Jankowski złożył sprawozdanie 
z w yników  akcji przedkongresowej i 

. podjętych w związku z tą akcją zobo 
wiązań oraz wskazał zadania, stojące 
przed organizacją.

Związkowcy poruszyli zagadnienia 
związane z metodami współzawodnic 
twa oraz sprawy emerytalne.

AKS m istrzem  Polski 
iu szczyp io rn iaku

W finałowym  meczu o mistrzostwo 
Polski w  szczypiorniaku rozegranym 
w  Łodzi AKS (Chorzów) pokonał 
ŁKS — .W łókn iarz“  7:6 (2:2), zdoby 
wając mistrzostwo Polski w  szczy- 
p iorn iaku na rok 1949.

OGŁOSZENIA DROBNE ■
U N IE W A Ż N IE N IA  i Z G U B Y

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Praga Kośmiński Jerzy ur. 5.1.1928

30483-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Garwolin, odcinek zameldowania Pa- 
cłcrkowski W itold, Żoliborz, Bytom 
ska 18. 15906-1

Skradziono legitymację Zw. Zaw. 
N r 50284. FPS Nr. 1209156 wkładkę | 
PZPR Nr. 19477. Zych Maria. 28636-1

RZECZPOSPOLITA
CEN M IC  O G ŁO SZEŃ

Drobne: 45 zl. za wyraz, poszukiwa
nia pracy 25 zl. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia
rowe: (za 1 mm, szer. (s z p a lty : ze 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. ISO: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zl. 230: ponad 300 mm. tl. 
280: tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm- zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zl. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekroloul do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm- 
zl. 150: 201 — 300 mm. zl. 240; ponad 
200 mm. zł. 300. Bilanse o 10091- dro
żej. W numerach niedzielnych i świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia naltay 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń,

OGŁOSZENIA PRZrJMUM!
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" —-C M " 
trata w Warszawie, ul. D a s zy ń s k ie g o  
16, I  p„ teł. 857-93 1 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Z‘Pla . i  
przy Marszałkowskiej, Pragą. ul. ta r 
gowa 67 (księgarnia Jeżewskiego» 
.Impet". Sikorskiego 42, Księgarni» 
.Czytelnik" ul. Puławska 49, księgar
nia „Wolność" ul. Marszałkowska 
W Kraju: wszystkie oddziały „Czt is *- 

nlltn" i Biuro Ogłoszeń.______

Redaktor naczelny Henryk Koroty»*łd

Sp. Wyd.-Ośw „Czvtei. k" Druk. Mr 3

B-81837
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N a  K r a k o w s k i m  P r z e d m i e ś c i u
r

s t a n ą ł  z n ó w  u k o c h a n y  p o m n i k
2 dźsuigi i 20 robotnikom przy ustaimaniu KopernikaPrawdziwy fe lie ton  

o nieprawdziwej 
położne ] '

K  omendant posterunku był zdenerwo
wany. Ożenił się niedawno po raz 

drugi i spodziewał się powiększenia ro
dziny. Jako człowiek doświadczony, popy 
tał znajomych i na po&tawie ich opi
nii wezwał do żony niedawno przybyłą 
położna.

Położna przyszła, zarządziła wszystko 
jak natęży, a jej zdecydowane, fachowe 
postępowanie wpłynęło na wszystkich 
uspakajająco. W  nocy odbył się poród. 
Dziecko było zdrowe, młoda matka czu 
1a się doskonałe. Uszczęśliwiony ojciec 
wycałował położną po rękach.

—• Po co pani chce iść do dom-u 7 — 
tłumaczył. — Ja muszę zostać przy żo 
nie i odprowadzić pani nie mogę. Zano 
cuje pani u nas. Ciasno, ale zawsze bez 
pieczniej.

...i buch ją w łapę znowu.
Podjedli sobie trochę i poszli spać. 

Położnej wypadło położyć się na tapcza 
nie obok kilkunastoletniej córeczki ko
mendanta z pierwszego małżeństwa.

W  nocy zerwał się krzyk.
Zerwał się komendant — a fu dziew 

czyna się żali, że ,.pani położna" wcale 
się nie zachowuje jak kobieta.

Od słowa do słowa wyjaśniło się całe 
nieporozumienie.

Lekarz akuszer, to rzecz znana — ale 
jelczerpotożna to się nie zdarzało. Aby 
ułatwić sobie zdobycie klienteli, felczer 
urystępoioał w kobiecym stroju. U ik t by 
się nie domyślił mistyfikacji, gdyby ko 
mendant posterunku przypadkiem nie 
wystanoił go na ciężką próbę...

Zdemaskowanemu wytoczono sprawę 
sądową. Znaleźli się pośrednicy, którzy 
proszą oskarżyciela:

— Daj spokój. Żonie twojej pomógł, 
dzieciaka przyjął, dziewczynie ostatecz 
nie krzywdy nie zrobił. Cofnij oskarżę 
nie.

— Darowałbym — odpowiada tamten. 
Wszystko rozumiem, wszystko wyba
czę. ...Ale Jego, że tę cholerę tyle razy 
po łapie pocałowałem, tego nie daruję.

J rozprawa sądcioa niedługo się od
będzie.

Prognoza pogody
Rano mglisto, w ciągu dnia dość po 

godnie ze skłonnością do burz.
Maksymalna temperatura około 26 

stopni. Słabe wiatry z kierunków za
chodnich.

na granitowym cokole
Wczoraj około godz. 21 statua Kopernika stanęła na cokole. Przy 

ustawianiu pracowało 20 robotników PPB 16 i 2 dźwigi ,,Neal“. Robota
mi kierował cb. Stefan Borówka.

O godz. 17.30 poczęto dźwigać u mieszczoną w drewnianej „klatce" 
statuę. Przeszło 3 godziny żmudnej pracy trwało ustawienie ważącej ok.

3 tony figury na granitowym cokole.
Remont statuy, k tó ry

W a rszaw a  tam i  z p ow ro tem  

T y lk o  d la  dziec i

In i .  Bolesław Jaszczuk

R efera t m in. Spychalskiego  
na Kongresie O dbudotuy
Podczas obrad Kongresu Odbudo

w y Stolicy główny referat o odbudo
w ie wygłosi Przewodniczący Kom i
tetu Wykonawczego NROW, minister 
budownictwa generał M. Spychalski.

162 delegatki 
na Kongresie

Kobiet, delegatek na Kongres Od
budowy Stolicy przybędzie 162.

N ajliczn ie j reprezentowane są ko
biety w  delegacji śląskiej — 24 oso
by. L iczny skład kobiecy mają ró w 
nież delegacje: łódzka — 22 i w ro
cławska — 18 osób.

N ajm niej liczne są grupy z wo, 
lubelskiego i  gdańskiego, z których 
każde reprezentowane jest przez 
5 delegatek.

Z n aczek  P ię c io le c ia
K om ite t Obchodu Pięciolecia Wy

zwolenia, wespół z Kom itetam i Od
budowy Warszawy, organizuje w  dn. 
22 lipca w ie lką kwestę w całym 
kra ju, w  któ re j sprzedawany będzie 
znaczek Pięciolecia.

Dochód z kwesty przeznaczony 
jest na zasilenie Społecznego Fun
duszu Odbudowy Stolicy.

Na terenie całego k ra ju  rozpro
wadzane są znaczki wartościowe 
SFOS, w  odcinkach po 2,5, 10, 20 
i 59 złotych, które są jeszcze jed
nym źródłem, zasilającym Fundusz 
Odbudowy Warszawy.

Z drobnych tych kw ot powstają 
znaczne sumy. W jednym  tygodniu 
kupcy warszawscy rozsprzedali znacz 
ków na z górą 208 tysięcy złotych.

W sklepie, restauracji, czy hotelu, 
każdy może nabyć znaczki SFOS‘u, 
bądź przyjąć je jako resztę, dorzu
cając w  ten sposób datek na odbu
dowę stolicy.

przepro-
prowadzili B-cia Łopieńscy, trw a ł od 4 
marca br. Musiano wymodelować 28 
ła t w  gipsie, w tym  9 dużych. Do u- 
mocowania ich użyto 120 n itów  za
kręcono 386 dziur i wstawiono 108 łat 
cyzelarskich. Ogółem zużyto ponad 
403 kg. metalu.

Prace rzeźbiarskie wykonał artysta, 
rzeźbiarz Jerzy Chojnacki, nadzór 
artystyczny z ram ienia Wydz. K u ltu 
ry  i  Sztuki Zarządu Miejskiego objął 
prof. Stanisław Jagmin. Przy remon 
cie pracowali również m istrz brązów 
niczy H ieronim  Lutom ierski i artysta 
cyzęler Ryszard Jasiński.

Cokół wyremontowało PPB 16, 
wstawiając 23 fle k i z gran itu  czarne 
go i  45 z granitu jasnego,

W GRUDNIU — M ICKIEW ICZ

W grudniu Warszawa otrzyma pom 
n ik  M ickiewicza. Gotowy jest już 

•h rm odel w  glinie, wykonany
prof. Jana Szczepkowicza przy po
mocy artystów-rzeźbiarzy: Jerzego 
Chojnackiego i  Józefa Trenerowskie- 
g°-

Dziś model będzie oglądała kom i
sja, a w końcu lipca zostanie zrobio
ny odlew gipsowy, odlew w brązie 
wykonają bracia Łopieńscy.

Gotowy jest znajdujący się w  Ko
penhadze odlew fig u ry  ks. Józefa 
Poniatowskiego. Obecnie dyskutowa
ne jest miejsce, na któ rym  ma sta
nąć pomnik. Wytypowane są 4 pla
ce: przed Radą M in istrów , pałacem 
pod Blachą, Prymasowskim i Lesz
czyńskich. OZ

Wojewoda śląski

„W kład  społeczeństwa Śląska i Zagłębia  
u j  dzieło  odbudowy stolicy 

będzie w zras ta ł“
N A początku roku 1948 w  Katowicach na zebraniu delegatów SFOS-u  

'  Województwa Śląsko-Dąbrowskiego, przedstawiciele Naczelnej Ra
dy Odbudowy Warszawy pokazali i omówili plany trasy W —  Z.

, . , , , Wielkość tego zamierzenia za- I
N ‘L X ™ y ™Le, koioide równo pod " p le d e m  urbanistycz- W kh|d społeczeństwa Śląska ł

nym jak  i technicznym wzbudziła Zagłębia w dzieło odbudowy Sto-

PAMIĄTKA Z TRASY W - Z
R E D A K C JA  „Rzeczypospolitej“ w  dniu otwarcia trasy W — Z 

22 lipca, przeznaczyła szereg pamiątkowych podarunków 
książkowych i wydawniczych dla pasażerów M Z K .

Każdy pasażer jadący tego dnia przez trasę W  —  Z którym 
kolwiek ze środków komunikacyjnych M ZK , powinien uważnie 
przypatrzeć się obu stronom biletu, sprzedanego przez konduk
tora. Jeśli znajdzie na nim pieczątkę następującej treści:

„Redakcja „Rzeczypospolitej“ wyda okazicielowi pamiątkę 
z trasy W  —  Z “.
Oczekuje go, w redakcji dziennika —  wartościowy poda

runek. . . .
Pam iątki odbierać będzie można codziennie, prócz niedziel 

i świąt począwszy od 23 lipca b.r. w godzinach między 16 48 
w  lokalu redakcji „Rzeczypo spolitej“ przy ul. Marszałkow
skiej 3/5.

P len arn e  zeb ran ie  
Rady Z tu. Zaui. W arszaw y

Dnia 20 lipca 1949 r. o godz. 10-ej 
w sali konferencyjnej, ul. Nowy 
Zjazd 1 (IV  piętro) odbędzie się 20 
plenarne zebranie Rady Związków 
Zawodowych m. st. Warszawy z udzia 
łem Przewodniczących i  Sekretarzy 
Zarządów Związków Zawodowych, 
Rad Zakładowych, przodowników i 
racjonalizatorów pracy. •

Porządek dzienny .zebrania:.
1. Rola i zadania ruchu zawodowe

go — re fera t przedstawiciela Cen
tra lne j Rady Związków Zawodowych. 
2. Referat sprawozdawczy Przewodni 
czącego Rady Związków Zawodo
wych. 3. Wolne wnioski.

Rada prosi o zawiadomienie' przo
downików p ra cy .i racjonalizatorów i 
o niezawodne i punktualne przybycie 
na zebranie.

żącym roku wyjechać na 
lub korzystać z półkolonii. Główną 
nrzyczyną tego smutnego faktu jest 
brak funduszów.

Na półkolonie były przyjmowane 
przede wszystkim dzieci podopiecz-1 
nych oraz pracowników siedmiu zwią 
zków zawodowych, które stworzyły 
specjalny fundusz. Są to następujące | 
związki: samorządowcy, skarbowey, j 
pracownicy sądowi i prokuratury, pra | 
cownicy państwowi, bankowcy, pra- j 
cownicy służby zdrowia oraz nauczy
cielstwo. Ponadto przyjmowane są | 
dzieci bardzo biedne, na podstawie j 
opinii Komitetów Blokowych. To 
wszystko jednak nie rozwiązuje całko 
wicie sprawy wypoczynku letniego 
dzieci, mimo, że istnieją jeszcze od
rębne półkolonie pracowników budo 
wlanych.

Półkolonie odbywać się będą w 
dwu turnusach po miesiącu każdy. 
Utrzymanie dziecka kosztuje 110 zi 
dziennie i to jest jeszcze jedną z prze 
szkód dla których akcja ta nie może 
się stać naprawdę masową.

Dziecko otrzymuje trzy razy dzień 
przez ! nie posiłek, na który składają sit/ o- 

wcce, mleko, jajka itp. Jadłospis, któ 
ry układa lekarz jest urozmaicony i 
pełnowartościowy.

W chwili obecnej zapisanych jest 
na półkolonie 1.500 dzieci. Zapisy 
trwają nadal.

Najwięcej dzieci jest w ośrodku 
przy ul. Opaczewskiej (ponad 309), 
Najładniej położony to ośrodek na 
Bielanach; właśnie do niego udał się 
nasz przedstawiciel:

Kierownik ośrodka p. Jung oprowa 
dza nas po obszarze mającym świet
ne warunki naturalne.

Dzieci w tym ośrdoku to nie tylko 
mieszkańcy Żoliborza i Marymontu, 
dojeżdżają tu specjalnym wozem M, 
Z. K. nawet z dalekiego Śródmieścia. 
W tej chwili jest ich 300, a przewidu 
je się 350.

Dzieci przebywają w lesie, mają du 
żo sprzętu zabawowego, namiot, któ
ry je chroni przed deszczem. Barak 
nie jest jeszcze wykończony, ale na
miot jest dla dzieci wielką atrakcją, 
podobnie jak podróż „specjalnym" 
wozem z miasta.

— Najwięcej sprawiają nam kłopo
tu wczasowicze — mówi p. Jung — 
nie zważając, że jest to teren prze
znaczony przede wszystkim dla dzie
ci, zaśmiecają go i nic chcą stąd się 
usunąć. A przecież teren na którym 
przebywają dzieci musi być, zdrowy,

. czysty. Zabawy dorosłych są tu co- 
namniej niepożądane. Tak łatwo spę
dzić niedzielę o kilkadziesiąt metrów 
dalej. Niestety jakże często trudniej 
jest coś wytłumaczyć dorosłym niż 
dzieciom.

(ZW)

olbrzymie zainteresowanie. licy, uwidoczniony w  nazwaniu 
mostu, integralnej części trasy 
W  —  Z, mostem Śląsko-Dąbrow
skim, będzie dalej wzrastał.

Chcemy bowiem aby Warszawa 
stała się wspaniałą Stolicą Socja
listycznego Państwa.

Inż Bolesław Jaszczuk 
Wojewoda Śląski

Wokół wykonania trasy W— Z, 
będącej jednocześnie symbolem no
wych,śmiałych założeń w  odbudo
wie Stolicy, mobilizowała się ofiar
ność naszych robotników i chłopów, 
inteligencji, kobiet i młodzieży.

Śledziliśmy przedterminowe w y
konanie poszczególnych etapów bu
dowy dzięki rosnącemu współza
wodnictwu pracy.

W  odpowiedzi, huty naszego wo
jewództwa szybciej dostarczały kon 
strukcję, w  odpowiedzi —  rosły 
zbiórki pieniężne na SFOS-

O d 21 do 24 
jeździm y do północy

M ZK pragnąc udostępnić mieszkań
cem Warszawy swobodny udział 
w licznych uroczystościach, które od
będą się na terenie miasta w dniach 
21, 22, 23 i 24 lipca brj, przedłuża kur 
suwanie tramwajów i autobusów lin ii 
9, 11, 12, 15, 23; 24; 25; 116 i 117 do 
godziny 24-ej.

Jednocześnie M ZK zawiadamiają, 
że miesięczne bilety wykupione na 
trasy 23, 110, 113, i 116 ważne są do 
4 sierpnia br. na wszystkich nowych 
liniach przebiegających przez te trasy.

(wus)

, ,Szczypce własnego pomysłu i  am b ic ja  u m o ż l iw i ły  nam osiągnięcie te lu n d i]

1964 p ro c e n t  n o rm y
Z a w ro tn y  w y n ik  dw óch  m o n te ró w  

elektrotechnicznych

W a r sza u; a czeka  
na z ie le ń

. . . tra tu jąc  tra iu n ik i
W planach nowej Warszawy prze

znaczono wiele miejsca na zieleń. 
Wydział Terenów Zielonych Z. M. 
zakłada stale nowe zieleńce tra w n i
k i i  parki.

Przed wojną miasto miało 695 ha 
zieleni, obecnie mamy już 2.071 ha. 
W ciągu 3 la t pracy założono 53 ha 
nowych skwerów, pasów zieleni i o- 
grodów dziecięcych, przebudowano i 
przeprojektowano 88 ha parków i o- 
grodów.

Należy pamiętać, że w czasie dzia 
łań wojennych uległo zniszczeniu 70 
proc. powierzchni parków, a zieleń
ce na ulicach i placach zostały cał
kow icie zniszczone.

W planie 6-letnim na budowę zie
leni w  mieście przewidziana była kwo 
ta 2,5 m ilia rda zł, niestety kródyty 
zostały zmniejszone do 1,741 m ilia r
da zł.

Hodowlą ozdobnych roślin dla de- 
kcracji miasta zajmuje się Zakład 
Hodowli Roślin przy ul. Chodkiew i
cza II. Zakład obejmuje 11 ha po
w ierzchni, w tym  4.900 m kw. pod 
szkłem. Roczna produkcja wynosi o- 
koło 17 tys. sztuk roślin kwitnących 
doniczkowych i 18 tys. sztuk roślin 
dekoracyjnych.

K ierow nik iem  Zakładu jest inż. o- 
grodnik Maria Bęrnaciak.

Zieleńce nie ty lko trzeba Z; łożyć, 
ale i konserwować je. pochłania to 
bardzo duże fundusze. Dla przykładu 
podamy, że konserwacja, zieleni na 
T ras ie 'W  — Z do końca 1949 r. w y

niesie 4427 tys. zł. Przeciętnie za
łożenie i utrzymanie 1 m kw. traw 
nika kosztuje 200 zł, a niestety, v. ;w 
szawiacy nie szanują zieleni.

Pamiętajmy, że niszcząc zieleń 
opóźniamy odbudowę stolicy, marnu
jąc fundusze zużyte n ; n :  cenie zie 
ieńców. (OZ)

W jjs tau jjj
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a  M i

c k ie w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a . Z b io ry  
s ta łe : M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tuka  zd ob 
n icza . Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j — o tw a r 
te  w  godz. 10 — 15- W  s o b o ty  i  n ie d z ie le  
w  godz. 10 — 19. W p o n ie d z ia łk i M u zeu m
z a m k n ię te .

T e a tr«
19 „Z a k o n  

godz. 19 

godz. 19

(M o k o to w s k a  13): godz.

P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 
k rz y ż o w y “ .

K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16):
„W y s p a  p o k o ju “ .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81):
„O k n o  w  le s ie “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8).
n ie c z y n n y .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): n ie c z y n n y . 
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): n ie -

c z y n n y .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a ” .
K L A S Y C Z N Y  

19 „S e an s “ .
T E A T R  L E T N I (P o lna  26): godz. 19.15 

„D o ro ż k a  po W a rs z a w ie “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un-

to w ska  8): godz. 19.15 „ T y lk o  :do  p ie rw -

SZj i \ s Ż  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 . .W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): o gedz. 19.15
„ B l iź n ia k "  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e r 
b e m “ . „

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ :

" t e a t r 1 ' L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły "
(u l M a rs z a łk o w s k a  69): na c k re s  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )
(K o n o p n ic k ie j 6). W  n ie d z ie lę  w  ra m a c h  
a k c ji  le tn ie j na p la ca ch  i  w  o g ro d a ch  w i 
d o w is k o  „ T e a t r  na k ó łk a c h “ . W  d n : p o 
w szedn ie  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na zam ó- 
w ic n ic .

c y r k  N r  2 (N ow o gro d zka  ró g  C h a łu 
b iń s k ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie cz . godz. 
19 39, w  sobo tę  i  n iedz . 15.30.

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „M ło d a  G w a r
d ia "  I  część, godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, 
n ędz. i  św ię ta  13.

E \L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „U lic a  G ra 
n ic z n a “  godz. 14. 19, 21.30, Z w . Z a w . 16.30, 
sobota godz. 11.30. n ie d z . godz 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  06). „ u . ic a  
G ra n ic z n a "  godz. 14-39, 17.15, 21.20. w .
Z a w i 17. n ie d z „  i  św ię ta  12.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): 
gadz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  I  (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ia .tek.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  .2): „Ś w ia t  się  
ś m ie je "  p ro d . ra d ź . godz. 14.30, 16.45, 21.15, 
Z w . Z a w . 19.

.TĘ C ZA  S uz ina  4): „O f la g  X X V I I “  godz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n ie d z . i  św ię ta  
pocz. 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „S io s tra  lo k a ja "  
godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „P o c a łu n e k  
na s ta d io n ie "  godz. 17. 19, 21, Z w . Zaw . 
godz. 19 — 50 p ro c . b ile tó w .

N owy rekord instalatorski wynoszący 
wczoraj dwaj rńonterzy 8 Oddz. PRB 

Chrobot.
Założyli oni całkow ity osprzęt w  

trzypiętrowyfn budynku przy ul. Ko
ziej 3/5 wraz z klatkam i schodowy
mi.

Wmontowali 162 sztuki wyłączni
ków elektrycznych, 79 kontaktów. 79 
gniazdek w tyczkow ych,. 18 przyci
sków do światła, 6 sztuk wyłączni
ków hotelowych 35 przycisków

1S64 proc. normy, 
Henryk Olewiński

ustanowili 
i Antoni

„Sępy“

W  d n iu  20 lip c a  1949 r. (środa) us ły 
szym y m. in . następu jące audyc je :

S y g n a ł czasu : 12.00. W ia d o m o ś c i:  5.15 
6.00 7.00 8.00 12.0h 17.00 19.00 21.00 2S.00 
P ro g ra m : n a  dz iś  6.55 n a  ju t r o  23.50.

5.20 K o n c e rt d la  ś w ia ta  pracy. 6.30 
G im nastyka . 7.20 M uzyka . 8.15 M uzyka . 
8.55 P rze rw a. 12.25 D la  wsi. 12.55 M e
lod ie  ludowe. 13.30 P rze rw a. 15.30 D la  
dzieci. 15.50 P ogadanka. 16.00 M uzyka  
popularna. 16.20 K o m p o zy to r T ygodn ia  
Chopin. 17.15 M elod ie  opere tkow e i  f i l 
mowe. 18.00 „G los m a ją  ko b ie ty ". 18.15 
Pogadanka. 18.25 P ieśn i S tanis ław a 
N iew iadom skiego . 18.45 M on taż poe tyc
k i. 19.15 „S z p ilk i“ . 19.30 K o n c e rt Cho
p ino w sk i. 20.20 M uzyka  ludow a 22.00 
R e c ita l fo rte p ia n o w y  E b e rh a rd a  Re- 
b linga . 22.45 M uzyka  popularna . 23.10 
U tw o ry  sym fon iczne  M ozarta . 24.00 
K on iec aud yc ji.

WARSZAWA I I
P ro g ra m  o g ó ln o p o ls k i:  13.30 — 15.30. 

W ia d o m o ś c i: 16.30 1745 1945 22.00
23.00. P ro g ra m  n a  d z iś : 16.25 n a  ju t r o  
2 3.10.

13.35 K o n c e rt ro z ryw ko w y . 14.00 P o
gadanka. 14.15 D u e ty  Beethoyena na 
skrzypce i  w io lonczelę. 14.50 M uzyka  
roz ryw ko w a . 15.25 In fo rm a c je . 15.30. 
P rze rw a. 15.50 M uzyka  taneczna. 17.30 
U tw o ry  w io loncze low e. 18.00 M uzyka  
popularna . 18.30 Pogadanka. 18.45 
H a yd n : K w a r te t  sm yczkow y D -du r. 
19 00 Z życia  W e g ie r“ . 19.10 „G ra m y  
w  szachy“ ' 19.25 P iosenk i lekk ie . 20.00 
M uzyka. 20.20 U tw o ry  skrzypcowe. 
20.40 „S te fa n  Ja racz“ . 21.00 „F ra n c ja  
przemawia, do P o ls k i" . 21.40 „A rc h ip e 
lag  lu d z i odzyskanych". 22.20 M uzyka  
taneczna. 23.15 K on iec  aud yc ji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

W arszau isk i drapacz  
rujjższy o 2 p ię tra

Po powzięciu decyzji odbudowy 
„Drapacza" na pl. Napoleona, przy
stąpiono obecnie do prac wstępnych 
mających na celu odgruzowanie, o- 
czyszczenie i zabezpieczenie budynku. 
Wykonanie tych robót powierzono 1 
Oddz. PPB, w terminie do końca br. 
Właściwa odbudowa rozpocznie się 
na wiosnę 1950 r. —-

Projekt całości znajduje się w tej 
chwili w opracowaniu przez prof. 
Weinfelda. Przewiduje on między 
innymi odbudowanie dalszych 2 pię
ter. Przyszły hotel miejski, liczyć bę 
dzie zatem 18 kondygnacji naziem
nych i 2 podziemne. Załoga w liczbie 
50 ludzi wzrośnie w miarę przygoto 
wania odpowiednich urządzeń i ry
nien spustowych do gruzu,^o 80 o- 
sób.

Odeskowanie klatki schodowej po
zwoliło na dotarcie do 13 piętra bu
dynku. Praca przy odgruzowaniu gór 
nych pięter i przy odcinaniu acetyle
nem żelbetowych zwisów jest niezwy 
kle trudna i niebezpieczna. Każdy z 
pracowników zabezpieczony jest spe
cjalnym pasem.

Niebezpieczeństwo potęguje wielka 
ilość niewypałów pocisków artyle
ryjskich zmieszanych z gruzem, lub 
ukrytych w stalowych wiązaniach 
konstrukcji. Wymaga to stałej czuj
ności i wielkiej umiejętności pracy 
od robotników.

Niezależnie od tych zabezpieczeń 
istnieje stały dozór fachowy minier- 
ski.

dzwonkowych i 33 sztuk dzwonków, 
w  ciągu 8 godzin pracy.

Podchodzimy do Henryka O lew iń
skiego, k tó ry  spokojnie pali papiero 
sa po pracy.

— Co skłoniło was do podjęcia pro 
by ustanowienia rekordu?

— Chcieliśmy pobić rekord moko
towski SPB, no i  udało się — śmieje 
się wesoło nas rozmówca.

— N ie mogliśmy być gorsi od Do
browolskiego i Włodarczyka. Oni za
k łada li ty lko  gniazdka i wyłączniki, 
nie ro b ili także klatek schodowych 
a my postanowiliśmy wykonać cał
kow ity  osprzęt budynku.

— Jak należy sobie wytłumaczyć 
tak w ie lk i procent normy wyrobiony 
przez was? Czy w płyną ł na to jedy
nie pośpiech i wysiłek?

—• Tylko w  n iew ie lk im  stopniu. 
Przede wszystkim  wykorzystaliśmy 
dotychczasowe doświadczenia pracy 
instalatorskiej oraz zastosowaliśmy 
szczypce do ściągania izolacji z koń
cówek przewodów elektrycznych.

Przemyśleliśmy dokładnie wszyst
k ie  szczegóły i  us ta lili między sobą, 
co któ ry  będzie rob ił. To wszystko.

Dużą pomocą i podnietą by ł dla 
nas, także w ir  pracy na Trasie W—Z, 
z którą  bezpośrednio sąsiadujemy.

Powiedzieliśmy — pobijemy SPB. 
aby uratować honor naszego oddzia
łu  instalatorskiego.

N iezwykłe osiągnięcie młodych mon 
terów PPB ni© wykracza ani trochę 
poza granicę możliwości przeciętnego 
wykwalifikowanego pracownika. Dzie 
dżina prac instalatorskich. leżała u 
nas do niedawna odłogiem.

Stosowano tu ątare metody pracy, 
oparte na samowystarczalności mon
tera i pomocnika oraz prym ityw nych 
bo jedynie najbardziej podstawowych 
urządzeniach technicznych.

Dlatego zastosowanie podziału czyn 
ności w  pracy zespołowej, dokładne 
przemyślenie techniki rąbót w  celu 
usunięcia niepotrzebnych _ przestojów 
i drobne nawet wynalazki, prowadzą 
tu dó rewelacyjnych w yników .

(«)

jeszcze jeden rekord instslutorski
budowie gmachów sejmowych 

padł wczoraj nowy, rekord w zalclada 
niu instalacji kanalizacyjnych. Do pra 
cy przystąpiły dwa zespoły instalator 
skiego Oddziału SPB — monter Wale 
rian Wójcik i pomocnik Pszkit Stani 
staw oraz Stanislaw Obłoża z pomocni 
ki«m Antonim Marcinkowskim.

Dwójka Wójcika osiągnęła 731 proc. 
normy, a Obłoży — 363 proc. normy.

Swe osiągnięcie zawdzięczają oba ze 
spoly sprawnej organizacji pracy j  
przygotowaniu przeprowadzonemu pod 
kierownictwem majstra Jana Rządzkiego.

J e s z c z e  3  d n i , . . -

/V u 'ukończoną Prasę IV—2 mimo pro 
’ temu \strażników wdziera się pu

bliczność. Wczoraj widzieliśmy na in oś 
de Śląsko-Dąbrowskim jak starszy pan, 
korzystając z chwili nieuwagi rzucił się 
biegiem przez środek jezdni na [drugą 
stronę rzeki.

Aiimo szybkiej akcji strażników za
trzymano go dopiero ua koń cii mostu.

— A jednak zdołałem przejść —- 
rzekł z satysfakcją.

Wczoraj też czyszczono poręcze „St" 
dołem". Porządek będzie nie gorszy jak 
w gospodarstwie dobrej „gosposi". W i
dać, że gospodarze W —2 mają dobry 
przykład w domu.

Od godziny 9 do 16 ^

„ograniczony te le fon“' m e działa
, , , ,  lipca br. Dyrekcja Poczt i Te- i stałację aparatu w abonamencie nor 
2 .2  legrafów uruchamia nowy ro- rnalnym. .

dzaj abonamentów telefonicznych o Stała opłata abonentowa lesięcz-
osraniczonych g:-Linach użytkowania na dla tego 

°  si t.v ik n  ¿0
rodzaju aparatów wyno

si ty lko ó0 proc. abonamentu nor-
Teiegra- i m a ł e g o -  ° P ia i7 rozmowy ^ m e j-

aparatu
D yrektor Okręgu Poczt i r eiegia-1 , .  ¡ ° m iędzymiastowe pozostają bez 

■fów inż. J. Korzeniowski udzielił ,gn AtJ0nenci, ’ tórym w lu tym  i 
nam w tej sprawie następujących w y j marcu br wyłączono telefony, a o- 
jaśmeń: j płata instalacyjna r ie  była im zwró-

Rozwój życia gospodarczego Polski j COna, mogą być włączeni bez żad- 
Ludowej i szybka odbudowa stolicy ! aych kosztów.
sprawiły, że zapotrzebowanie na te- j Zgłoszenia na instalacje telefonów 
lefony w Warszawie jest ogromne. ( naieży składać do Wydziału Telefo- 
Cent.ale telefoniczne — odbudowane j Miejskich, ul. Piusa X I  N r 19.
z gruzów central przedwojennych — j j\ja terenie Warszawy są jeszcze 
jednak w ilości znacznie mniejszej, , dzielnice, w których przyłączenie te- 
nie są w  stanie podołać zapotrzebo- j ¡ej oa5W jest ograniczone brakiem sie
waniu na połączenia telefoniczne : ^  telefonicznej. Zgłoszenia telefonicz 
abonentów czynnych. j ne z tak i-h  dzielnic, na razie nie bę-

Wywołało to ograniczenie w  p rz y - . dą m o g \ być uwzględniane. Jednak 
taczaniu nowych abonentów, a na- i te zgłoszenia przy s ale trwające; 
w ft  w yłaczlnto z pracy niektórych odbudowie telefonicznej sieci war-
" e t a / f S J w c ! , /  ' * * * * *

Dla częścioweg- chociażby zaśt>o- powstania^ ■■■*
kojenia tych potrzeb, Zarzad Poczto-i Abonenci, którzy będą mieli zam- 
wy wprowadza z dniem 22 lipca 1949 , Miewane telefony o ograniczonym 
r na terenie m. st. Warszawy nową ; czasie korzystania, przy podawaniu 
usługę telefoniczna, polegającą na a - | swego numeru znajomym, lub mtere- 
bonamencie telefonicznym z ograni- santom winni podkres ac ze telefon 
czonymi rodzinami korzystania. W ich jest nieczynny w godz. od 9 do 
godz7 od 9°do 16 w dni powszednie te j 16 w dni powszednie. Informacja te- 
fefony te beda wyłączane przez cen- j lefoniczna przy podawaniu numerów 
; -1 - j b edzie też to podkreślała, oraz nowy

Dla spopularyzowania tej usługi ’ spis telefonów będzie rozróżniał tę 
Zarzad Pocztowy obniża koszty za- odmianę abonamentu, 
instalowania telefonu o ograniczonych Numer o ogTaniczonym « t o -  
godzinach korzystania na zł 5.000 za- j rzystama w^ okresie jego wyłączenia, 
miast zł. 15.000, pobieranych za in -1 sygnalizuje jak numer zajęty.

/


